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stanie jutro przed parlamentem
Schuman albo Blum następcą min. Bidault?

PARYŻ 23.7. API. W Paryżu snuje się rozmaite przypuszczenia 
na temet składu nowego rządu. Marie oświadczył dzi’ś w nocy przez 
radio, że jutro przedstawi skład nowego rządu Zgromadzeniu Na­
rodowemu.

Jest to zaledwie pierwszy krok w 
kierunku utworzenia nowego rzą­
du. Nie wiadomo,-czy Marie otrzy- 
■kia poparcie Zgromadzenia Narodo­
wego. Jedną z trudności jest stano 
wisko MRP, które domaga się, by 
minister Bidault, obecny minister 
spraw zagranicznych pozostał na 
dawnym stanowisku podczas gdy 
Marie pragnie widzieć na Quai 
d'Orsay Schumana albo Bluma.

PRL w nowym rząizle?
Kola polityczne wyrażają przypusz­

czenie, że Marie zamierza utworzyć 
rząd, obeimujący partie od socjali­
stów do PRL włącznie. W rządzie jego 
uczestniczyć mają: Blum, Schuman, Ra 
madier. Reynaud i Quille. Niektóre 
dzienniki podają, że w nowym gabine 
cie będzie utworzone „ministerstwo dla 
realizacji planu Marshalla“ .

D o b ra ć  a komunistów
Biuro polityczne francuskiej par­

t i i komunistycznej wydało wczoraj 
oświadczenie, w którym stwiedrza. 
że deklaracja Andre Marie nie przy 
czyni się do zmniejszenia ogólnego 
niezadowolenia. „Zamiast prowa­
dzić politykę opatrą o przestrzega­
nie zasady naszej niepodległości, 
która wymaca rządu unii demokra 
tycznej — stwierdza deklaracja par 
t ii komunistycznej — Andre Marie 
orientuje się na złowróżbną polity­
kę. która zwiększa nędzę i niepo­
kój mas W sprawie Berlina dekla 
racja stwierdza, że interes Francji 
wymaga powrotu do polityki re­
spektowania układów czterostron­
nych i pozytywnej odpowiedzi na 
propozycje warszawskie.

Tymczasem na ręce prezydenta Au- 
ripla napływają w dalszym ciągu rezo

lucje, domagające się utworzenia rzą­
du demokratycznego z udziałem komu 
nistów. Rezolucje takie powzięły m.in.:

republikańskie stowarzyszenie kombatan 
tów, liczące 200 tysięcy członków — 
unia młodzieży republikańskiej i liczne 
związki zawodowe. Rezolucje te zo­
stały w wielu miejscowościach, jak np. 
Marsylia, Arles, Avignon, De Bouc, po 
pąrte demonstracyjnymi strajkami.

Identyczne stanowisko zajęła „Batail- 
le Socialist“ .
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„...Tąlko przez solidarne współdzia­
łanie całego ludu pracującego można 
wypełnić historyczne zadanie przebu­
dowy Polski w kraj przodujący, w kraj 
wielko-przemysłowy, w kraj nowocze­
snej nauki i techniki, w kraj sprawie­
dliwego ustroju społecznego...“

Z przemówienia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej wygłoszonego dnia 22.VII.1948 
we Wrocławiu.
(Pełny tekst przemówienia podajćmy na sir. 3-e/»
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Zwieazamy Wystawę. Widok teren u Na pierwszym planie widzi 
my kabel wysokiego napięcia „En ergetyki“, a dalej wieżę z wiader 

na tle 106-metrowej iglicy. (Fot. F ilm  Polski)

Syfmcui we Włoszech
RZYM, 23.7 (PAP.). W Sesto San | jeniu wtargnęły do zakładów Breda do

Giovanni w pobliżu Mediolanu więk­
sze oddziały policji w pełnym uzbro-

Z a m a c h n a
Dzieło »szaleńca« pragnącego zwrócić na siebie uwagą świata

NOWY JORK 23.7. API. Cały Nowy Jork żyje pod wrażeniem 
tajemniczego zamachu, którego dokonano wczoraj na siedzibę Na­
rodów Zjednoczonych w T ake Success. Z samolotu, którego pilot 
zbiegł, zrzucono na spadochron’«  kanister z materiałem wybucho­
wym. Ładunek eksplodował w powietrzu, nie czyniąc na szczęście 
żadnych szkód.

Wg dotychczasowych informacji 
szczegóły „zamachu" przedstawiają 
się następująco:

Około godziny drugiej po połud

Nepowadzenie ofensywy wojsk ateńskich
wym wojska ateńskie bezskutecznie 
atakują pozycje arm ii demokratycz 
nej w górach Klefetis.

Dzienniki ateńskie przyznają, że 
na froncie środkowym oddziały de 

rozbita armia Markosa. Tymczasem mokratyczne stawiają coraz silniej

MOSKWA 23.7 (PAP). — Kore­
spondent Tass donosi z Aten. że a- 
merykański generał Fłeet oświad­
czył przed kilkoma tygodniami, że 
w ciągu czterech tygodni zostanie

minęło już więcej niż cztery tygo­
dnie, a wojska demokratyczne u- 
trzymują się na swych pozycjach

szy opór. Wczoraj podano do wiado 
tności. że na odcinek frontu w Epi 
rze został skierowany pierwszy kor

Na forncie północnym oddziały Mar pus arm ii ateńskiej co oznacza, że 
kosa w dalszym ciągu bronią gór!na froncie tym sytuacja wojsk ateń 
Ammudes, a na froncie południo-1 skich uległa pogorszeniu.

Prezydent Rzeczypospolitej...

niu pojawił się nad siedzibą ONZ 
samolot, który przez chwilę krążył 
nad budynkami, po czym zrzucił 
mały czarny przedmiot na s»pado 
chronię Zanim przedmiot ten ze­
tknął się z ziemią nastąpiła eksplo 
zja powodując huk jak przy wybu 
cihu pocisku z moździerza. Na miej 
scu wybuchu zjaw ili się natych­
miast strażnicy ÓNZ i policja, któ 
ra przeszukała pobliskie krzewy 
starając się znaleźć szczątki taje 
mniczego pocisku

Strażnikom udało się zanotować 
część numeru samolotu oraz jego 
typ. Był to mały jednoosobowy sa 
molot tzw. „Piper Cub“ . Eksperci 
przypuszczają, że zrzuconym przed 
miotem była mała torpeda używa 
na w czasie wojny. Wszystkie lot 
niska w pobliżu zostały zaararmo 
wane.

Wkrótce po tym samolot ten wy 
lądował bez sygnału radiowego na 
lotnisku w La Guardia. Ponieważ 
funkcjonariusze na lotnisku nie 
wiedzieli jeszcze o incydencie, nie

aresztowali pilota a tylko zapisali 
jego nazwisko w celu późniejszego 
ukarania za lądowanie bez sygna­
łu. Okazało s ię ,' że był to niejaki 
S. J. Supina. Próbował on po wylą 
dowaniu pożyczyć 40 centów od jed 
nego z urzędników oświadczając, że 
musi mieć na autobus w Nowym 
Jorku Zapowiedział, że przyjdzie 
za godzinę i wyszedł, nie zjawia­
jąc się więcej.

Policja przeszukała samolot, znaj 
dując plan Lakę Succes, na którym 
budynki ONZ oznaczone były krzy 
żykami. t

Udało się odnaleźć właściciela 
samolotu. Jest nim Ray Ives z W il 
limantic w stanie Connecticut, któ 
ry oświadczył, że pozwolił Supinie, 
początkującemu pilotowi, latać tyl 
ko nad obszarem Willimantic.

Supina był podobno działowym 
w armii amerykańskiej w czasie 
wojny. Niektórzy przypuszczają, że 
chodzi tu o czyn szaleńca, który 
chciał się „zemścić" na ONZ za to, 
że nie potrafi stworzyć prawdziwe 
go pokoju. Inn i twierdzą, że Supi 
na chciał po prostu zwrócić na sie 
bie uwagę. Istnieje również podej 
rżenie, że zamachu mogli dokonać 
Arabowie na znak niezadowolenia 
z polityki ONZ wobec Palestyny.

Policja wysłała za Supiną listy 
gończe.

Stany Zjednoczone szykanu j  urzqdn ków OM

..otwiera Wystawę lewej piemifcf LyraiiKiewio», % prawej—wicemin. 
Kość ińskl

NOWY JORK, 23.7 (PAP).—Przed 
stawicie! Departamentu Stanu Ale­
xander stwierdził publicznie, że za 
Dośrednirtwem ONZ przybyły do 
Stanów Zjednocz.onych „elementy 
wywrotowe". Oświadczenie to wy­
wołało oburzenie wśród urzędników 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

W kuluarach ONZ panuje przeko 
nanie. że oświadczenie Alexandra 
obliczone jest np, zmniejszenie szans 
projektu 65-milionowej pożyczki na 
budowę gmachu ONZ. Wystąpienie 
to czyni również aktualną sprawę 
ewentualnego przeniesienia stałej

siedziby ONZ ze Stanów Zjednoczo 
nych do innego kraju.

Zastępca generalnego sekretarza 
ONZ Cohen złożył deklarację, w któ 
rej podkreślił, że jest „ogromnie 
zdziwiony" treścią oświadczenia 
Alexandra.

konując rewizji magazynów i konfisku 
jąc kilka skrzyń materiałów wybucho­
wych.

Następnie oskarżono robotników o 
przywłaszczenie sobie materiału wybu­
chowego,- który normalnie leży w pro 
chowni/ fabryki.

Robotnicy zareagowali natychmiast na 
tę próbę nowej prowokacji. Odezwały 
się syreny wszystkich pobliskich fabryk 
i tysiące robotników mimo nocnej pory 
zebrały się w pobliżu fabrvki Breda.

Z Mediolanu przybyli niektórzy dzia 
lacze związków zawodowych.

Ta stanowcza postawa tysięcy robot 
ników spowodowała wycofanie się po­
licji.

Podczas dyskusji w senacie nad wnio 
skiem o udzielenie rządowi votum nieuf 
ności przemawiał senator Terracini. Mó 
wiąc o zapowiedzianych przez de Ga­
speri ustawach, antystrajkowych, Terra 
cini powiedział:

„Nie chcę być prorokiem, przewi­
duję jednak, że wprowadzenie w ży­
cie podobnych ustaw wywoła ostrą wal 
kę społeczną w kraju. Nie łudźcie się 
tym, że wystarczy uchwalić ustawę w 
parlamencie, żeby ustawa ta została 
przyjęta. Przeciwko tym, zapowiedzia­
nym ustawom, sprzecznym z zasadni­
czymi prawami wolności, robotnicy wal 
czyć będą przy pomocy wszystkich sto 
jących do dyspozycji środków“ .

TogliaUi wyzdrowiał
RZYM, 23,7 (PAP.). W  dniu wczo 

rajszym Palmiro Togliatti po raz pierw 
szy wstał z łóżka i przechadzał się 
przez krótki czas w swym pokoju w 
szpitalu. Dziennik „Unita“ , donosząc 
o tym, pisze: „Głęboko wzruszeni po­
dajemy tę wiadomość wszystkim naszym 
towarzyszom, wszystkim demokratom, 
robotnikom Włoch i całego świata, któ 
rzy od południa dnia 14 lipca z niepo 
kojem śledzili stan zdrowia ukochanego 
przywódcy włoskiej klasy robotniczej.“

W dniu wczorajszym fotograf „Un?- 
ta“ otrzymał zezwolenie na zrobienie 
kilku zdjęć Togliatti'ego w szpitalu. 
Fotografie te znajdują się na pierwszej 
stronie czwartkowego numeru „Unita“ .

Oficjalna zwyżka cen we Włoszech
RZYM. 23 7 (B S.). Na ostatnim 

posiedzeniu włoskiej Rady M in i­
strów zapadła uchwała podwyższę 
nia cen na chleb i wyroby mączne. 
Wnwe nip sa ieszeze dokładnie

znam 1 dt ’- ’■/'"»u szcza się cena 
chle>- '.ostanie podwyższona z 65 
na 11' lirów, a cena makaronu z 
85 na 125 lirów  za kilo.
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Realne podstawy siły
(eb) Gdyby nawet obóz demokra 

c ji był ograniczony terytorialnie 
do przestrzeni zajmowanej przez 
Związek Radziecki i kraje demo­
kracji ludowej, to ten kompleks po 
lityczno - gospodarczy byłby bez 
wątpienia najsilniejszym czynni­
kiem życia międzynarodowego. Ol 
brzymi potencjał ludnościowy, og- 
rcmne bogactwa, planowy system 
gospodarki narodowej i ciągłość te 
rytcrialna czynią z obszaru zajmo 
wanego przez Związek Radziecki i 

demokracji ludowej niespo­
tykane dotychczas w historii zja­
wisko siły politycznej, gospodar­
czej i m ilitarnej.

Zasięg obozu demokracji nie o- 
granicta się jednak tylko do wspom 
nianego obszaru terytorialnego. 
Rzut oka na mapę pozwala stwier­
dzić, że terytorium zajmowane 
przez obóz imperialistyczny jest 
mocno nadgryzione przez nowe si­
ły społeczno - gospodarcze. Na Da 
lekim Wschodzie jedna trzecia Chin 
z pcnad lOO-milionową ludnością 
skutecznie przeciwstawia się nacis 
kowi imperializmu amerykańskiego 
i jego kuomintangowskich współ­
pracowników. Mimo usilnej pomo­
cy Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed 
noczonych Holendrzy nie mogą so 
bie dać rądy z Republiką Indone­
zyjską. Opór stawiany przez repu 
blikę jest bezpośrednio związany 
z silnym rozwojem ruchu robotni­
czego w tym kraju i z reformami 
gospodarczo - społecznymi przepro 
wadzenym tam wbrew interesom 
imperializmu. W Birmie z 36 pro­
w incji 10 znajduje się, jak stwier­
dza z żalem prasa angielska, pod 
kontrolą komunistów. Co więcej, 
rząd birmański zwalczający pow­
stanie ludowe musiał wydać sze­
reg ustaw skierowanych przeciw 
interesem kapitału brytyjskiego. W 
Indcehinach rząd yietnamski z ko 
munistą Hosziminhem na czele po 
trzech latach walki z wojskami 
francuskimi utrzymał władzę nad 
większą część terytorium.

Na Malajach rząd b:\ ,' m i­
mo krwavyęj akcji piwyiiL.u ,vv 
nie może sobie dać rady z powstań 
cami.

Na Bliskim Wschodzie słabość 
pozycji imperializmu wyszła na 
jaw,, gdy Liga Arabska, pozornie 
reprezentująca ponad 40 milionów 
ludności, poniosła klęskę w walce 
z 700-tysięezną ludnością Izraela. 
W Grecji idące w setki milionów 
dolarów subsydia amerykańskie 
nie zdołały zmusić do kapitulacji 
demokratów.

We Francji nie tylko jedna trze­
cia wyborców popiera komunistów, 
ale również partia socjalistyczna 
ulegając naciskowi mas spowodo­
wała kryzys rządowy wypowiada­

jąc się za obniżką budżetu wojsko 
wego. We Włoszech reakcja mas 
ludowych w związku z zamachem 
na Tcgliattiego zademonstrowała 
światu, kto jest właściwym panem 
życia gospodarczego kraju.

Porównując sytuację na tere­
nach znajdujących się pod politycz 
nym władztwem obozu imperiali­
stycznego z sytuacją obozu anty- 
imperialistycznego trudno nie 
dojść do wniosku, że poczucie siły 
w obozie antyimperialistycznym 
oparte jest na bardzo realnych pod 
stawach.

Bevin zapowiada
4-stronne rokowania w sprawie Niemiec

Polityka amerykańskiej kliki wojskowej traci grunt w Europie
LONDYN 23.7. PAP. Odpowiadając na pytania członków parla­

mentu, Bevin oświadczył, że rząd brytyjski w  zasadzie gotów jest 
prowadzić ze Związkiem Radzieckim rokowania na temat Berlina 
i innych spornych zagadnień.

Minister Bevin oświadczył następnie, 
że rząd brytyjski opracował tekst odpo 
wiedzi na ostatnią notę radziecką w 
sprawie sytuacji w Berlinie. Wielka 
Brytania, Stany Zjednoczone i Francja 
prześlą wspólną odpowiedź do Moskwy. 
Zaznaczył on, że odpowiedź ta będzie 
przekazana po ukształtowaniu się nowe 
go rządu francuskiego i po zaaprobowa

Święto 22 lipce-za granica
PRAGA, 23.7 (PAP). W dniu świę 

ta narodowego 22 lipca ambasador 
R. P. w Pradze dr J. Olszewski u- 
dekorował w imieniu Prezydenta 
R. P. wielu wybitnych działaczy 
czechosłowackich na polu kultural 
ńego zbliżenia czechosłowacko-pol 
skiego.

Z okazji polskiego święta pań 
stwowego odbyło się w ambasadzie 
R. P. w Pradze w godzinach wie 
czornych dnia 22 lipca przyjęcie 
na którym obecni byli przedstawi 
ciele świata politycznego i kultural 
nego Czechosłowacji.

Prasa czechosłowacka omawia w 
obszernych artykułach wstępnych 
święto narodowe Polski 22 lipca, za 
mieszczając Jn. in. fotografie prezy 
denta Bierutty tekst telegramu gra 
tulacyjnego prezydenta Gottwalda 
z okazji święta narodowego Polski, 
oraz liczne artykuły i  komentarze 
okolicznościowe.

PRAGA, 23.7 (PAP). W przed­
dzień święta narodowego Polski 
odbył się w  Bratysławie uroczysty 
koncert urządzony przez towarzy­
stwo Przyjaźni Słowacko - Polskiej. 
Na koncercie tym oprócz przedsta 
wicieli Konsulatu R. P. w Bratysła 
wie obecni byli: przewodniczący 
Rady Pełnomocników rządu dla Sło 
wacji dr Husak, wiceprezes Siewać 
kiej Rady Narodowej Granatier, 
oraz pełnomocnik przemysłu pań

'-—wego dr Soltesz, który wygło 
sił w czasie koncertu okolicznościo 
we przemówienie.

LONDYN, 23.7 (PAP.). Ambasador 
RP. w Londynie Jerzy Michałowski wy 
dał z okazji święta narodowego przy­
jęcie, w którym wzięli udział wybitni 
przedstawiciele angielskiego świata poli 
tycznego, społecznego i kulturalnego 
oraz korpus dyplomatyczny, akredyto­
wany przy dworze królewskim. Wśród 
obecnych byli również ministrowie bry 
tyjscy Bevan, Isaacs, Wilson, Strachey, 
Marquand, Woodburn, prokurator ge 
neralny Sir Hartley Shawcross, lord 
Greenwood — sędzia najwyższy, wice­
minister Mayhew, Sir Wiliams Strang

Regularne walki w Pdeslytre
Arabowie nie przestrzegam rozeimu

LONDYN, 23.7 (PAP). — Z Da­
maszku donoszą że między państwa 
rni arabskimi wyłoniły się rozdzwię 
ki, dotyczące ustosunkowania się do 
decyzji Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie rożejmu. Rząd Libanu wy­
dał ostry zakaz publikowania wszel 
kich wiadomości, odsłaniających roz 
dźwięki między państwami arabski 
mi.

Z Rodos donoszą, że rząd Izraela

zawiadomił mediatora ONZ o 60 
wypadkach naruszenia rozejmu 
przez Arabów. Na froncie północ­
nym trwa regularna walka.

Agencja Tass donosi z Tel Avivu, 
że w Jerozolimie podpisano porożu 
mienie żydowsko-arabskie w sprr**’ 
wie lin ii demarkacyjnej między sek 
torem żydowskim i arabskim w Je 
rozolimie.

YV kilku wierszach
— Gabinet fiński podał się do dymisji 

Jest to form alna rezygnacja jaka nastę­
puje po każdych wyborach parlam entar­
nych.

*
— Czechosłowacja zawarła z radziecką 

strefą okupacyjna ¡kład handlowy, o- 
bejm ujący wzajemna wymianę towarów  
o wartości 18,5 milionów dolarów. Um o­
wa obowiązuje do 30 czerwca 1949 r.

— Z  okazji uroczystości 500-nej rocz­
nicy autokefalii rosyjskiego Kościoła 
prawosławnego, patriarchowie oraz przed 
stawiciele Kościoła prawosławnego po­
wzięli uchwałę, dotyczącą roli W atyka­
nu. Dostojnicy kościoła prawosławnego 
jednogłośnie potępili aktyw ny udział 
W atykanu w podżeganiu do nowej w o j­
ny.

*— Japońska partia komunistyczna w y­
stosowała do rządu i mońskiego energicz­
ny protest w  związku z zamachem na ży­
cie generalnego sekrearza tej partii. To 
kitdy. Partia komunistyczna tw ierdzi, te 
polityka rządowa spowodowała zamach 
na Tokudę.

«— Reżyser Leiter opracował scena- |
riusz. poświęcony dziennikarzowi ame­
rykańskiem u Geoges Polk, który zamor­
dowany został przez faszystów greckich j 
za obiektywne sprawozdania o sytuacji

w Grecji. Departam ent Stanu skłonił 
Leitera do odroczenia nakręcenia film u  
do czasu zakończenia „urzędowego 
śledztwa.

— Jak donosi agencja Reutera z Nan- 
kinu, sytuacja wojsk Czang-Kai-Szeka 
w Chinach północnych jest obecnie k ry  
tyczna. Dowództwo Kuomlntangu poda­
ło do wiadomości, że wojska ludowe za­
ję ły  miasto Suszui, posiadające ważne 
znaczenie strategiczne.

ł
— Strajk robotników portowych w

Dunkierce i Nantes trw a. Okręty handlo 
• we zostały skierowane do portu w Le 

Havre, Boulogne i A ntw erpii. W licz­
nych portach nadatlantyckich robotnicy 

i rozpoczęli strajk włoski.
4*

— Huragan, który przeszedł nad No­
rymbergą spowodował śmierć 6 osób. 
t.iczby rannych nie udało się dotąd usta­
lić.

Jedenaście budynków zostało całkowi­
cie zniszczonych m. in. uszkodzony zo­
stał pałac sprawiedliwości, gdzie odby­
wają się procesy Najwyższego Trybuna- 

! iu.
4*

—W  obawie przed

oraz wielu ' posłów parlamentu brytyj­
skiego.

PARYŻ, 23.7 (PAP.). W salonach 
ambasady R.P. w Paryżu odbyła się 
z okazji święta narodowego uroczysta 
akademia, w której uczestniczyli liczni 
przedstawiciele instytucyj polskich i or 
ganizacji wychodźczych.

PARYŻ, 23.7 (PAP.). Rada Narodo 
wa Polaków we Francji wydała odezwę 
z okazji rocznicy Manifestu Lipcowe­
go.  ̂ ■

Odezwa podkreśla, że wychodźctwo 
polskie we Francji nie zerwie więzów 
z Ojczyzną, ponieważ zdaje sobie spra 
wę z tego, że przyszłość Polaków we 
Francji i ich dzieci zależy od rozwoju 
Polski. W  końcu odezwa piętnuje ak­
cję kól imperialistycznych, skierowaną 
przeciwko Polsce Ludowej. Zadaniem 
emigrantów polskich jest szerzyć o Pol 
sce prawdę i demaskować oszczercze 
kłamstwa.

Emigracja polska obchodziła święto 
narodowe pod hasłem przywiązania do 
Ojczyzny oraz przyjaźni polsko-fran­
cuskiej.

BUDAPESZT, 23.7 (PAP). — Z oka 
z ji święta narodowego 22 lipca odby 
ła się uroczysta msza w kościel Frań 
ciszkanów. Podczas mszy obecni by­
l i  poseł R. P. w Budapeszcie dr, A.
Fiederkiewicz, pracownicy Posel­
stwa i Konsulatu, przedstawiciele 
Towarzystwo Węgiersko-Polskiego 

oraz-lieznie O brana - kolonia pól§łea.*'j"programie — jest
PUDAPĘSZT; 23.7 (PAP). W ara 

basadzie R. P. w Budapeszcie po 
seł Fiderkiewicz wydał przyjęcie 
z okazji święta narodowego. Na 
przyjęciu obecni byli prezydent T il 
dy Sołtan, wicepremierzy Rakosy 
i Szakatits, członkowie rządu oraz 
cały korpus dyplomatyczny.

Podczas przyjęcia słynny pianista 
Imre Ungar odegrał utwory Cho 
pina.

niu przez nowy rząd francuski tekstu 
odpowiedzi.

Eclra w Waszyngtonie
NOWY JORK, 23.7 (BS). — Sytua 

■cja w Berlinie wzbudza coraz więk 
sze zaniepokojenie opin ii publicznej 
USA i wywołuje liczne komentarze 
w kołach politycznych.

Jedną z oznak zaniepokojenia o- 
p in ii publicznej jest żądanie wysu­
nięte przez członka Kongresu ze sta 
nu Nowy Jork Cellera, który doma 
ga się, ażeby grono doradców Tru- 
mana w sprawie Berlina zostało u- 
zupełnione przez 20 członków Kon­
gresu. Jednocześnie Celler zapropo­
nował, ażeby Truman przeprowadził 
w tym przedmiocie narady z przed 
stawicielami obu partii w Kongre­
sie. Zdaniem Cellera, tego rodzaju 
kroki przyczyniłyby się w pewnym 
stopniu do zneutralizowania wpły­
wów kół wojskowych w dziedzinie 
polityki amerykańskiej wobec Nie­
miec.

W kołach politycznych przypusz­
czają, że nowe noty do Zw. Radziec 
kiego będą miały charakter um iar­
kowany, Opierają one swe wnioski 
głównie na doniesieniach z Hagi, 
wskazujących na opór poszczegól­
nych członków bloku zachodniego 
przeciwko wszelkim próbom za­
ostrzenia sytuacji na terenie Berli­
na. Kryzys gabintu Schumana — 
zdaniem tych kół — jest najlepszym

dowodem, że agresywne koncepcjo 
wojskowych kół amerykańskich są 
bardzo niepopularne w Europie.

Ostrzeżenie L r  manna
Znany publicysta A rtu r Lippmann 

zaleca Waszyngtonowi na łamach 
„N. J. Herald Tribüne“ jeszcze raz 
dokładne rozpatrzenie propozycji ra 
dzieckich i ostrzega przed „przekro­
czeniem Rubikonu“ , do czego zdają 
się dążyć amerykańscy wojskowi w 
Berlinie.

Lippmann radzi, ażeby państwa 
zachodnie dobrze zważyły wszystko, 
zanim wystosują nowe noty do 
Związku Radzieckiego. Zdaniem au 
tora, za przyjęciem inicjatywy ra­
dzieckiej przemawia nie tylko brak 
entuzjazmu dla planów Clay‘a w 
Wielkiej Brytanii i Francji, ale tak 
że rozwój sytuacji w  całych Niem­
czech.

Nawet przywódcy niemieccy zupeł 
nie niedwuznacznie wdrażają deza­
probatę w stosunku do postulatów 
amerykańskich. Z tego Lippmann 
wyciąga wniosek,- że „polityka ÜSA 
w Niemczech, której nie chcą ani 
Niemcy, ani Francuzi, ani Polacy, 
ani Rosjanie, ani nawet cywile z De 
partamentu Stanu, nie jest widocz­
nie arcydziełem*'.

Clav w Białym Domu
WASZYNGTON, 23.7 (API). Ame

rykański gubernator wojskowy w 
Niemczech gen. Lucjus Clay przy, 
był wczoraj wieczorem do Wa­
szyngtonu, by złożyć sprawozdanie 
prezydentowi Trumanowi z sytua 
cji w Berlinie.

Program wyborczy Trzecie! Partii
Henry Wallace o syluacii w Stanach Zjednoczonych

FILADELFIA, 23.7 (PAP). Ogło 
szono program wyborczy I I I  partii. 
Program ten zawiera potępienie 
doktryny Trumana i planu Mar­
shalla. Polityka zagraniczna Sta 
nów Zjednoczonych — czytamy w 

kierowana przez 
w ie lk i przemysł i uwzględnia ;edy 
nie i  tylko jego własne interesy. Je 
dynym wyjściem z trudności na a- 
renie międzynarodowej jest natych 
miastowe podjęcie rokowań ze 
Związkiem Radzieckim.

Fr ze wodni cza cy Komitetu progra 
mowego, prof. Rexford Dugwell 
wygłosił przemówienie, w którym 
poddał druzgocącej krytyce polity 

I kę partii demokratycznej i republi

N a g o n k a  antykomurstyczna w  U S Ä
amerykańsku wersfq „poiara Reichstagu“

NOWY JORK, 23.7 (PAP). — „Kon 
gres Walki o prawa obywatelskie“ 
złożył kaucję w łącznej wysokości 35 
tysięcy dolarów za 7 przywódców 
amerykańskiej partii komunistycz­
nej. Dzięki temu będą oni odpowia­
dali z wolnej stopy.

Prokurator zarzuca aresztowanym 
przywódcom amerykańskiej partii 
komunistycznej „konspiracyjną dzia 
łalność“ , związana z reorganizacją 
patrii komunistycznej. W akcie o- 
skarżenia podkreśla się, że amery­
kańska partia komunistyczna „opie 
rając się na marksizmie-leninizmie 
dążyła do obalenia przemocą rządu 
Stanów Zjednoczonych". Nadto a- 
resztowani działacze komunistyczni 
organizowali „konspiracyjnie“ kur­
sy, poświęcone zasadom marksiz- 
mu-leninizmu.

W kołach politycznych przewidu­
je się, że represje przeciwko przy­
wódcom partii komunistycznej sta­
nowią wstęp do szeroko zakrojonej

akcji przeciwko wszystkim elemen­
tom postępowym w Stanach Zjedno 
czonych. Koła rządzące w Waszyng­
tonie zamierzają równocześnie przy 
pomocy nagonki antykomunistycz­
nej odwrócić uwagę opinii publicz 
nej od istotnych problemów mię­
dzynarodowych i wewnętrznych.

Przywódcę amerykańskiej partii 
komunistycznej Foster i Dennis zło­
żyli oświadczenie, w którym okreś­
l i l i  skierowane przeciwko nim za­
rzuty jako prowokacyjne. A kt o- 
skarżenia stanowi amerykańską 
wersję pożaru Reichstagu. Rząd 
Trumana — czytamy w oświadcze­
niu — chwycił się metod prowoka- 
cyj aby w ten sposób polepszyć swe 
szanse wyborcze. Administracja a- 
merykańska spodziewa się uderzyć 
również w  I I I  partią, ze względu na 
jej antywojenne stanowisko. Dla 
tych ponurych celów Truman prag­
nie uczynić z partii komunistycznej 
kozła ofiarnego.

obec 
' ą jest finan 
amerykański

zapowiedzianym
strajkiem , Ford podniósł plącę swym ro­
botnikom o 13 centów na godzinę. Straj 
kiem  groziło 118.000 robotników.

Amb. Winiewicz gościem metodystów
WASZYNGTON, 23.7 (PAP). — 

Grupa wybitnych działaczy kościo 
ła Metodystów, podejmowała śnią 
daniem ambasadora R. P. Józefa 
Winiewicza. Grupa ta wyjeżdża w 
najbliższym czasie do Europy i zwie 
dzj Francję, Polskę. Czechosłowa 
cję. Szwajcarię i Holandię. Podczas 
przyjęcia był również obecny bis 
kup dr Garber. Dr Garber wygło 
sił przemówienie, w którym — po 
wołując się na swój pobyt w Pol 
sce — wyraził się z wysokim uzna 
niem o odbudowie Polski i  o fole 
rancji religijnej, panującej w Pol 
sce. Wezwał on osoby, udające ’się 
obecnie do Polski, aby po powrocie

do Stanów Zjednoczonych wzięły 
aktywny udział w demaskowaniu 
“ ^m liw ych wiadomości o Polsce.

kańskiej. Zaznaczył on, że partie te 
osłabiają Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Plan Marshalla — 
podkreślił prof. Dugwell zmierza 
do odbudowy bazy wojennej w 
Niemczech.

Faktem chara*1’ 
ną politykę amei, 
sowa nie przez rzą i 
skorumpowanych reakcyjnych rzą 
dów Grecji, Turcji i Chin. Prof. 
Dugwell oskarżył następnie rząd 
amerykański o rozpoczęcie wyścigu 
zbrojeń. Potępił on uchwaloną ostat * 
nio ustawę o wpuszczeniu do USA 
200 d. p. (osoby deportowane) z Nie 
mieć, gdyż ustawa ta faworyzuje 
volksdeutschow, dyskryminując Ży 
dów i katolików.

W końcu mówca oświadczył, że 
Stany Zjednoczone powinny sko­
rzystać z gotowości Związku Ra 
dzieckiego do rokowań i podjąć 
starania o uregulowanie wszystkich 
spornych problemów.

FILADELFIA, 23.7 (PAP). — Hen 
ry Wallace złożył oświadczenie, w 
którym podkreśli, że trzecia partia 
będzie dążyć do obrony zagrożonych 
praw obywatelskich w St. Zjednoczo 
nych. Występując w  obronie aresz­
towanych komunistów, Wallace za­
znaczył, że w ciągu ostatnich dwóch 
lat używano straszaka komunistycz­
nego dla zagłuszenia protestu prze­
ciwko polityce zagranicznej obu par 
tyj, to jest demokratów i republika 
nów. M iliony obywateli amerykań­
skich są oburzone z powodu nega­
tywnego stanowiska rządu amery­
kańskiego wobec możilwości nawią 
zania rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim, Historia Niemiec, Włoch, 
Japonii i frankistowskiej Hiszpa­
n ii — dowodzi, że prześladowanie 
komunistów jest pierwszym kro­
kiem w offensywie przeciwko pra­
wom demokratycznym obywateli, 
prawom związków zawodowych o- 
raz mniejszości rasowych i narodo­
wych. Trzecia partia będzie praw­
dopodobnie przedmiotem wielu o- 
szczerczych ataków — podkreślił 
Wallace — lecz będzie ona konty­
nuować swą walkę w obronie kon 
stytucji amerykańskiej.

Republikanie gnoruja Kongres Polonr Amerykańskiej
NOWY JORK. 23.7, (B, S.). — 
..Dziennik dla Wszystkich“ , uka 

żujący się w  Buffalo, przyznaje, że 
wizyta przedstawicieli Kongresu 
Polonii Amerykańskiej u władz re 
publikańskich w Filadelfii, okazała 
się zwyczajną reklamą. Mimo, że 
przywódcy KPA głosili, iż partia

republikańska uwzględni postulaty 
Polonii Amerykańskiej, w progra 
mie wyborczym republikanów nie 
ma naimniejszei wzmianki na ten 
temat Z tego oismo wyciąga wnio 
sek, że republikanie zupełnie igno 
rują Kongres Polonii Amerykań­
skiej i jego przywódców.
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Do młodych bojoujfiikóin i budomniczych Polski Ludomej

Mowa Prezydenta Rzeczypospolite;
na ogólno-polskim Zlocie Mtoiiieży we Wrocławiu

Na w ie lk im  stadionie olim pijskim  we W rocław iu do 50-cio ty ­
siącznego tłum u młodzieży, przybyłej z okazji Kongresu Zjednocze­
niowego i W ystaw y Ziem Odzyskanych, Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław B ierut wygłosił entuzjastycznie przyjęte przemówienie 
e zadaniach młodego idącego w życie pokolenia Polski.

dzieży wcieliła się w następnych la 
taeh w czyn. Jakąż ocenę wynieść 
należy z dzisiejszego przeglądu wa­
szych szeregów z wspólnego nasze­
go dorobku ogólno-narodow'ego za 
minione dwa lata?

i  baz energetycznych, bez przekształ walki. Najdzielniejsi, najbardziej o- wość społeczną,o pełne wyzw oleń*

Młodzi Przyjaciele!
Dwa lata temu, w Święto Odro­

dzenia, spotykaliśmy się na pierw­
szym w ielkim  zlocie młodzieży w 
Warszawie. Święcilvmy wówczas 
pierwszy sukces podjętej przez nas 
wspólnie odbudowy naszej bohater­
skiej stolicy, zniszczonej okrutnie 
przez wroga. Maszerowaliśmy wów­
czas z dumą przez odbudowany most 
im  Ks. Poniatowskiego Hart i siła,

Możemy stwierdzić śmiało, że si­
ły wasze wzrosły, że wzrosła wew­
nętrzna moc Polski Ludowej, a doro­
bek naszego wysiłku ogólno-narodo- 
wego we wszystkich dziedzinach na­
szego życia zwiększył się wielo-

która biła wówczas z szeregów mło krotnie.

Wzrost sił
wielkich zakładów hutniczych, bez 
nowych potężnych zakładów przemy 
słu chemicznego, bez intensywniej­
szego wykorzystania naszych źródeł cego.

Co trzeba czynić?

Dowodem wzrostu sil młodzieży 
polskiej jest nie tylko większa licze­
bność jej szeregów', ale jej większa 
zwartość wewnętrzna, uwieńczona 
<isłś zjednoczeniem młodzieżowych 
organizacji ideowo - wychowaw­
czych. Zjednoczenie organizacyjne 
młodzieży polskiej — to doniosły 
czynnik wzrostu sił nie tylko mło­
dzieży, ale i całego ludu pracujące­
go Polski, gdyż młodzież zjednoczo 
na, zorganizowana, zwarta, ułatwia 
! zabezpiecza jedność działania wszy 
stkich naiczynniejszych, najbardziej 
ofiarnych, przodujących w nauce, w 
walce, w pracy, w odbudowie kraju 
warstw ludu pracującego Jedność 
działania w walce społeczno - poli­
tycznej. czy w pracy wychowawczej 
wśród mas jest nie mniej doniosłym 
warunkiem pomyślnego wykonania 
zadań, jak jedność działania m m i 
jest podstawowym warunkiem jej 
zwycięstwa w bitwie. Wiemy, że 
zjednoczenie organizacyjne młodzie­
ży polskięj jęst odbiciem procesu 
konsolidacji ideowej w całym kraju,
Jest odbiciem wielkiego procesu jed­
noczenia się sił ludu pracującego do 
szybszej odbudowy Polski Ludowej, 
dla utrwalenia i rozszerzenia zdoby­
czy w  kształtowaniu szczęśliwego 
i  sprawiedliwego ustroju społecz­
nego.

Jedność młodzieży niewątpliw ie 
będzie miała doniosłe skutki w dal 
Szym rozwoju ,w pracy, w nauce, w 
całym życiu młodzieży polskiej.

Po pierwsze: podniesie autorytet i 
wpływ zorganizowanych, przodują­
cych i najbardziej ideowo wvpróbo- ,dliwszy ustrój.
wanych kadr Związku Młodzieży j Trzeba więc kształcić we własnym 
Polskiej na całą młodzież pracują- sercu i wychowywać wśród otoeze- 
cą w miastach i szczególnie na mło- nia poczucie więzi społecznej, zasa 
dzież wiejską, 1 jjy  współdziałania i solidarności, o­

cenia naszych bogactw i zasobów wę 
glowych w energię elektryczną, bez 
rozbudowy naszych kolei i  portów, 
bez uspławnienia naszych rzek. Nie 
można wyrównać naszego zacofania 
bez unowocześnienia naszego rolni 
ctwa, bez znacznego podniesienia 

poziomu kultury agrotechnicznej, 
bez zaopatrzenia go w nawozy, ma 
szyny i nowoczesne narzędzia rolni 
cze, bez mechanizacji i usprawnię 
nia dzisiejszej ciężkiej pracy rolni 
ka, beż wydatnego pomnożenia plo­
nów tej pracy. Nie można unowo 
cześnić rolnictwa bez rozbudowy pro 
dukcji traktorów, samochodów i naj 
nowszych maszyn rolniczych, bez 
elektryfikacji wsi, bez ulepszenia na 
wierzchni dróg i transportu.

Niepodobna tego urzeczywistnić 
bez likw idac ji wielowiekowego zaco 
fa ria  i ciemnoty, bez usunięcia is t­
niejącej przepaści między poziomem 
życia wsi i miasta, bez wielkiej re­
wolucji kulturalnej, bez wydatne­
go podniesienia dobrobytu, wedzy 
i kw alifikac ji całego ludu pracują-

Aby wykonać tak olbrzymie za­
dania?

Trzeba — po pierwsze: uczyć się, 
uczyć i uczyć! Czerpać z całą chłoń 
nością młodego umysłu i młodego ser 
ca z w ielkiej skarbnicy wiedzy ludz 
kiej. Codzienną pracą, wytrwałością, 
hartem zdobywać krok za krokiem 
coraz wyższy i wyższy poziom wy­
kształcenia-. Nie zrażać się trudno­
ściami. Nie tylko w szkole, ale i w 
domu, nie tylko indywidualnie, w 
samotności, ale i zbiorowo, w zespo 
le, w organizacji, w płodnej wymia 
nie myśli poznawać prawa, rządzą­
ce przyrodą i życiem społecznym 
człowieka, sięgać myślą ku prawdzie 
docierać do prawdy śmiało i wytrwa 
le. Tylko przy takim stosunku do 
wiedzy można zdobyć nowoczesne wy 
kształcenie zawodowe i społeczne 
uzyskać wysoką kwalifikację, zostać 
świadomym i wartościowym współ­
twórcą lepszej przyszłości Polski.

Trzeba — po drugie — pomagać 
sobie wzajemnie. Przecież cały swój 
rozwój od stanu dzikości i barba- 
rzystwa aż do szczytów cywilizacji 
człowiek zawdzięcza więzi społecz­
nej, wspólnej pracy i walce o opa­
nowanie s:ł przyrody, walce społecz 
nej o coraz doskonalszy i sprawie-

nych, o których mówiłem, bez w y­
trwałej pracy nad samym sobą, bez 
ugruntowania zasad moralności opar 
tej na sprawiedliwości społecznej i 
solidarności, bez zahartowania swej 
siły woli i charakteru.

Niech Młodzież bierze 

(rzór z najlepszych

Młodzież polska ma w sobie bez­
cenne pokłady uzdolnień, talentów i 
zamiłowań twórczych, ma też na­
gromadzone doświadczenie niedaw­
no jprzebytej twardej walki % najeź­
dźcą i zdobyty w tej Walce hart bo 
jowy. Setki i tysiące młodych bojew’ 
ników oddało życie za Polskę w od­
działach partyzanckich, na baryka­
dach Warszawy, w  szeregach regu- 
Irnej arm ii polskiej, w zwalczaniu 
podziemnej akcji wrogów Polski Lu 
dowej.

Setki tysięcy spośród tych, którzy

fia rn i, biorą dziś czynny udział w7 
naszym życiu państwowym, poi i tycz 
nym i społecznym, są najbardziej 
aktywnymi budowniczymi Polski Lu 
dewej. Bierzcie wzór z najlepszych. 
Pamiętajcie też, że każdy z Was mu 
si być wzorem dla swych rówieśni­
ków i dla młodszych od siebie.

Największą szkołą człowieka jest 
jego otoczenie, jego życie, jego czy­
ny i jego praca. Może on przyno­
sić pożytek społeczeństwu łub w y­
rządzać mu niepowetowaną szkodę, 
może przyczyniać się do wzrostu sił 
Polski, albo też siły jej osłabiać mo 
że przyśpieszyć lub hamować rozwój 
nie tylko jednostki ale i  całej gro­
mady. Oto — o czym nie powinniś­
cie nigdy zapominać zarówno w 
szkole, jak i pracy, w  warsztacie, 
w fabryce, we wsi rodzinnej i w 
swojej organizacji, jak również w 
domu rodzinnym, wśród młodszych 
braci i sióstr.

Pamiętajcie, że złe wychowanie 
wpajał nam od dzieciństwa stary 
zmurszały ustrój społeczny.

Wciąż jeszcze ciąży na nas spuści 
zna starego, kapitalistycznego ustro 
ju, opartego na krzywdzie ludzkiej 
i pohańbieniu człowieka przez nę­
dzę, ciemnotę, zacofanie, przesądy, 
przez chciwość, zawiść i złe nałogi. 
Ten -właśnie ustrój wyzysku rodził 
rozkład moralny i  zdziczenie, rodził 
faszyzm i hitleryzm, a dziś rodzi pod 
żegaczy wojennych i zaborców im ­
perialistycznych.

Kto chce budować lepszy ustrój 
społeczny, musi walczyć z tą złą spu­
ścizną zawsze i wszędzie, w życiu spo 
łecznym i w swym życiu osobistym, 
w szkole i w warsztacie, w domu i w 
organizacji.

Wzory dla nowych, szlachetnych 
norm postępowania czerpać powin­
niśmy z w ie lk ie j skarbnicy najlep­
szych tradycji narodowych, z przy­
kładów życia i pracy wielkich 
twórców i bohaterów naszej ku ltu ­
ry  i ku ltury ogólno - ludzkiej, a prze 
de wszystkim z walk wyzwoleń­
czych polskiego ludu pracującego, 

z wielkich, postępowych i rewolu-

człowieka,
S łu ż b a  P o ls c e

Praca i walka w Polsce Ludowej 
wylania i kształtuje nowe, twórcze 
i płodne formy życia zbiorowego.

Do nich należy niewątpliwie po­
wstała z in ic ja tywy młodzieży pol­
skiej nowa organizacja obowiązku 
współuczestnictwa w odbudowie kra 
ju  „Służba Polsce“ . Już 50 tysięcy 
junaków przeszło przez formacje 
„Służby Polsce“ , a wkrótce nowy, 
trzeci 25-tysięczny zespół junaków 
wieje sT§ znowu w jej szeregi na 
przeciąg dwóch miesię»*^.

Kilkadziesiąt hufców 100-osobo- 
wych pomąga rolnikom w żniwach, 
22 brygady ,liczące około 1.000 chłop 
ców7 każda, biorą czynny udział w  
pracy dla Polski. Junacy nasi 5 go­
dzin pracują, a 3 godziny dziennie 
szkolą się, uprawiają ćwiczenia spor 
towe/uczestniczą w rozrywkach ku l 
turalnych. Jest to nie tylko szkoła 
pracy obywatelskiej ,ale i szkoła no 
wego kulturalnego życia, szkoła p r*y 
sposobienia do zawodu, szkoła w y­
chowania społecznego. Już w  ciągu 
tych pierwszych turnusów 2 tysiące 
niepiśmiennych chłopców' z oddalę 
nych zaścianków nauczyło się czy­
tać i pisać. Około 18 tysięcy juna­
ków już w tym roku pójdzie ochot 
niczo do szkół zawodowych i  oficer­
skich. W brygadach odbywa się 9fy* 
wa praca społeczna, z in ic ja tywy 
junaków szeroko rozbudowany jest 
samorząd wewnętrzny i sądy kole­
żeńskie. Tak pracuje i  rozwija się 
.Służba Polsce“ 1 — nowa organiza­

cja powołana z in ic ja tyw y naszej 
młodzieży. Jest to nowa forma or­
ganizacyjna, ale niewątpliw ie ode­
gra ona wielką rolę wychowawczą ł  
przyczyni się do przyśpieszenia od 
budowy kra ju  siłami młodzieży poi 
sklej.

Oto jak rosną nowe siły twórca» 
w nowym ustroju demokratyczno -  
ludowym.

Obywatele! Uczestnicy dzisiejsze­
go wspaniałego zlotu! Członkowi© 
Związku Mołdzieży Polskiej!

W dzisiejszym dniu Święta Odro­
dzenia Narodowego wszystkie serca 

cyjnych ruchów społecznych, z nauk j i uczucia idące od nas, ludzi star- 
i ■wskazań w ielkich przywódców i  j szych, skierowane są ku Wam, ku 
wychowawców, którzy całe swe ży młodym bojownikom i budowmiczyra

Po drugie: spotęguje jej iniejaty 
wę, zapał i entuzjazm twórczy w na 
uce. w walce społecznej i w pracy 
codziennej.

Po trzecie: przyśpieszy i wzboga- 
£i procesy dojrzewania świadomoś­
ci politycznej, wiedzy ogólnej i o- 
fiarności społecznej mas młodzieży, 
przyczyni się do podniesienia jej 

poziomu ideowego

Dlatego też cała Polska w ita z ra­
dością doniosły fakt zjednoczenia 
organizacyjnego młodzieży polskiej.

Jedność młodzieży ułatw i wykona 
nie wielkich i zaszczytnych zadań, 
jakie historia włożyła dziś na barki 
naszego pokolenia.

Jakież sg te zadania?

nie żyją, przeszło przez płomień tej cie poświęcili walce o sprawiedli- Polski Ludowej

Zasad,u jedności młodzieżu

Jest to zadanie wyrównania jak 
najszybciej kilkudziesięcioletniego 
zacofania w rozwoju gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju w  po­
równaniu z przodującymi krajami. 
Jest to zadanie rozbudowy naszego 
przemysłu, przekształcenie Polski z 
kraju wytwarzającego głównie su­
rowce i produkty rolne, w kraj pro 
dokujący nowoczesne precyzyjne ma 
szyny, narzędzia i aparaty: ułatwia 
jące pracę człowieka. podnoszące 
w ieloktrotnie wydajność jego^ w y­
siłku. Nie możn?) tego osiągnąć bez 
opanowania najnowszych zdobyczy 
Wiedzy, bez przyswojenia sobie no­
woczesnych metod produkcji, nowo 
czesnycb postępów nauki i techrrki 
Nie można teso osiągnąć bez rozbu­
dowy naszci metalurgii .bez nowych

bowiązek pomocy wzajemnej w na­
uce, w pracy, w organizacji, w życiu 
praktycznym i w walce o przyszłość 
kraju, o sprawiedliwość społeczną.
Szlachetne uczucia patriotyzmu, ro­
dzące przepiękne czyny bohaterstwa 
— to właśnie głęboko odczuta więź 
społeczna i narodowa, świadomość 
obowiązku pomocy wzajemnej i 
współdziałania w obronie wolności 
swego kraju.

Tylko przez solidarne współdzia­
łanie całego ludu pracującego mo­
żna wypełnić wielkie historyczne za 
danie przebudowy Polski w kraj 
przodujący, w kraj wielko - przemy 
słowy, w kraj nowoczesnej nauki i 
techniki, w kraj sprawiedliwego u- 
stroju społecznego.

Tylko przez solidarne współdzia­
łanie międzynarodowe wszystkich 

ludzi pracy w nieugiętej walce spo 
łeeznej zmienić można oparty na 
krzywdzie kapitalistyczny ustrój wy 
zysku torować drogę pełnemu w y­
zwoleniu człowieka.

Wasza deklaracja ideowo - progra 
mowa i Wasze prawa, uchwalone 
wczoraj na Kongresie Wrocławskim, 
tchną szczerą miłością Polski i gorą­
cym pragnieniem zdobycia dla niej 
szczęścia i dobrobytu, który ma się 
stać udziałem wszystkich. Chcecie, 
aby „Ojczyzna nasza była krajem  
wolnych .radosnych, twórczych lu­
dzi, nie znających krzywdy, poniże­
nia i nieprawości“. Piękne i słusz­
ne są te dążenia, przenika je w ia­
ra w człowieka i w jego przyszłość.

Urzeczywistniajcie je w swej co­
dziennej pracy i w walce, urzeczy­
wistniajcie je wspólnym wysiłkiem  
całej waszej organizacji i wysiłkiem  
każdego z was.

My. starsi, pomożemy wam. Współ 
nym wysiłkiem zabezpieczymy swe 
mu narodowi najpomyślniejsze wa 
runki rozwoju, aby przodował w po, . 
stępie ogólno - ludzkim, w walce ciągnięć mozolnego trudu nad od-

Nic więcej .prócz codziennej twar 
dej pracy i niezłomnej w oli urzeezy 
wistnienia naszych dążeń.

Młodzi obywatele?
Taka będzie przyszłość Polski, ja  

ką wy potraficie stworzyć. W wa­
szej nauce i w waszej codziennej pia 
cy mieszczą się potężne źródła siły 
twórczej, z których Naród Polski 
czerpać będzie soki odżywcze i potę 
żniejącą moc swego odrodzenia.

Dlatego też w dniu dzisiejszego

Święta, które jest Waszym Świętem,, 
wznoszę okrzyk:

Niech żyje młodzież polska — na­
dzieja i przyszłość Polski Ludowej!

Obywatele! Młodzieży Polska! Ro­
dacy z Ziem Odzyskanych! prastara 
go Wrocławia i z całej Polski!

Witam Was gorąco i  pozdrawiam 
serdecznie w uroczystym dniu Świę 
ta Odrodzenia Rzeczypospolitej, w  
czwartą rocznicę wielkiego Manife­
stu Polski Ludowej!

Tylko na tej drodze można będzie 
wyplenić tyranię imperialistyczną, 
drapieżne dążenia do podbojów wo­
jennych. do niewolnictwa, do pohań 
hienia człowieka przez zwyrbdniały 
system wyzysku i ucisku mas pracu 
jacyeh.

Trzeba wreszcie kształcić w sobie 
i w innych siłę charakteru hart du 
eha, ofiarności i wolę do walki o spra 
wiedliwość społeczną. Nie podobna 

wypełnić wielkich zadań społecz-

o pełne wyzwolenie człowieka pra­
cującego. Walka o pełne wyzwolenie 
człowieka, o najpełniejszy rozwój 
człowieka, to nasze wspólne prawo 
najwyższe, nasz cel i nasze zawoła­
nie.

Mamy oto przed sobą piękną, 
wspaniałą, wolną i ukochaną ziemię 
polską. Jest na tej ziemi naród dziel 
ny. pracowity .zdolny, bezgranicznie 
miłujący swą Ojczyznę.

Jest na tej ziemi młodzież tchnąca 
radosnym zapałem i pragnieniem

przodującą w pragnieniu dźwignię 
cia wzwyż wspaniałej budowli, któ 
rej na imię: Polska Ludowa.

Cóż więcej jeszcze potrzeba, aby 
naród nasz wysunął się na czoło 
wśród innych kulturalnych i twór 
czych narodów"

Radość zasłużonego trąumfu
Radośnie święci ten dzień dzisiej i polskich prastary Wrocław. Szcze- 

szy cały naród polski. Jest to radość ' golnie radosnym rozgwarem m ło- 
zasłużonego tryumfu ze szczodrych ! dych głosów i pieśni szumi dziś w  
plenów naszej pracy, z pomyślnych Polsce piękna Odra. Nie po raz p ier

wszy i nie przypadkowo Święto Pol 
ski Ludowej zbiega się z radosnym 
świętem młodzieży polskiej, Nie p« 
raz pierwszy i nie przypadkowo ser 
deczne wzruszenia narodu splatają 
się w jedno z miłością i hołdem dla 
tej Ziemi Odzyskanej, na której ro­
dziła się i krzepła nasza wspólnota 
narodowa, nasza historia, nasza tra­
dycja i kultura. Jakże głęboko wzru 
sza myśl, że wielka spuścizna na­
szych pracojców, zniweczona przezs 
niemieckiego najeźdźcę, wyzwolona 
braterskim orężem radzieckiego i 
polskiego żołnierza, znów7 wraca do 
życia! Że się odradza z ustokrotnio 
ną mocą z serdecznego w7ysiłku ca 
lego narodu! I  że w tym wysiłku 
przodują wielotysięczne szeregi mło-

budową Polski. Jest to pulsujące w 
sercach przekonanie, że budowany 
przez nas gmach nowej Polski Lu 
dowej — będzie piękny, potężny i 
trwały, bo świadczą o tym widoczne 
dla wszystkich jego zręby. Odsła­
nia je częściowo przed nami otwar 
ta wczoraj tu we Wrocławiu Wy­
stawa Ziem Odzyskanych. Ale odsła 
nia ona tylko jedną .choć podstawo 
wą i ważną stronę dorobku narodo 
wego.

Drugą — nie mniej istotną i nie 
mniej ważną stronę tego dorobku

czynu, zahartowania w ogniu tragicz odzwierciedla Wasz zlot dzisiejszy,
nycli zmagań i walk z najeżUic*. : £ lodzi 1?I.%Ie- Wasza postawa.

Wasz dorobek ideowy i orgamzacyj
ny którego wyrazem był zakończo 
ny wczoraj tu w Wrocławiu Kon­
gres Zjednoczeniowy i powołanie do 
życia Związku Młodzieży Polskiej.

Szczególnie więc podniosłe i w y­
jątkowe chwile przeżywa dziś wraz dych budowniczych, kroczących dziś 
z nami tonący w morzu sztandarów z pieśnią ulicami Wrocławia!
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Wielkie dni Wrocłainia

Zlot 50.000 młodzieży z całej Polski
Tak imponującej uroczystości nie widziała dotąd Polska. Stare 

mury Wrocławia wypełniła — opanowała jakby młodzież ze wszyst­
kich zakątków Polski. Tysiączne kolumny z pieśnią na ustach prze­
mierzały ulice wypełnione ludnością miejscową i gośćmi* wystawo­
wymi, zmierzając w  kierunku Stadionu Olimpijskiego, wokoło któ­
rego w Miasteczku Zlotowym rozbiły swe namioty niezliczone 
grupy młodzieży.

Wokół trybuny ustawiły się na 
pierwszym planie kolumny studen­
tów, zjednoczonych w szeregach 
Związku Akademickiej Młodzieży 
Polskiej, podchorążacy, barwne gru 
py Kaszubów, górnicy w odświęt­
nych strojach, słuchacze Akademii 
Wychowania Fizycznego w biało- 
czerwonych kostiumach gimnastycz 
nych, 300-osobowa delegacja mło­
dzieży czechosłowackiej, nie kończą 
ce się szeregi junaków „Służba Pol 
sce“ , chłopców i dziewcząt ze szkół 
przysposobienia przemysłowego, 
Związku Harcerstwa Polskiego i 
młodzieży szkół średnich.

O godz. 9 przybyli na plac Zlo­
towy, entuzjastycznie w itani przez 
młodzież, członkowie rządu z pre­
mierem Cyrankiewiczem na czele, 
wicemarszałkowie Sejmu: Szwalbę 
i Zambrowski, przedstawiciele Woj 
ska Polskiego i generalicji z mar­
szałkiem Polski Michałem Żymier­
skim, przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego i delegacje młodzie 
ży zagranicznej.

Wkrótce po nich przybył entuzja 
styczni* witany Prezydent Rzeczy­
pospolitej. Przy dźwiękach hymnu 
narodowego Prezydent Bolesław 
Bierut, premier Cyrankiewicz, mar 
szalek Polski w otoczeniu dostojni 
ków państwowych dokonali prze­
glądu szeregów młodzieży.

Po złożeniu raportu przez komen 
danta Zlotu ppłk. Majewskiego, o- 
twarcia Zlotu dokonał przewodni­
czący Rady Naczelnej Związku Mlo 
dzieży Polskiej Stefan Ignar, omó­
wiwszy na wstępie dzieje Zjedno­
czenia Organizacji Młodzieżowych 
i powołania Związku Młodzieży 
Polskiej. Dzisiejszy zlot — mówił 
dalej — ma wskazać dalszą jednoli­
tą podstawę organizacyjną, ma być 
manifestacją niezłomnej woli mło­
dzieży — budowania i obrony Pol 
ski Ludowej, naszej Ojczyzny 
chłopsko-robotniczej.

Naród polski poprzez wielką Wy 
stawę, a młodzież polska poprzez 
kilkudziesięciotysięczny zlot, daje 
odpowiedź na ataki, skierowane 
przeciw naszym Ziemiom Zachod­
nim ze strony amerykańskich i an 
gielskich kapitalistów.

Wspomniawszy następnie, że zlot 
młodzieżowy odbywa się w czwartą 
rocznicę wydania przez Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowego Ma 
nifestu Lipcowego, mówca zwrócił 
się do Prezydenta Rzeczypospolitej, 
witając go jako pierwszego obywa­
tela Polski, ojca i  wychowawcę 
młodzieży.

Prezydent Rzeczyposopolitej, 
wszedłszy na trybunę wygłosił ży­
wo przyjmowane przemówienie, któ 
re podaliśmy oddzielnie (na str. 3).

garskiej, pracującą przy odbudo­
wie- Polski. Młodzież bułgarska nio 
sła na czele swej kolumny wielkie 
portrety Prezydenta Bieruta i Pre­
miera Dymitrowa.

Dalej defilowała delegacja mło­
dzieży czechosłowackiej.

W kolumnie warszawskiej ma­
szerowały zdyscyplinowane oddzia­
ły  ORMO. Młodzież krakowska za­
demonstrowała „Lajkonika“ , a mło 
dzi górale przeszli przed trybuną 
w tanecznym tempie.

Pochód zamknęły samochody z 
emblematami Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, sztan­
dary wszystkich narodów, których 
młodzież należy do Federacji oraz 
w ielki transparent głoszący, że mło 
dzież walczyć bedzie o pokój i lep 
szy świat w  jednym szeregu ze 
wszystkimi narodami miłującymi 
pokój, ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

Po zlocie do nożnego wieczora od 
bywały się w Miasteczku Zlotowym 
i na wszystkich placach publicz­
nych Wrocławia wielkie zabawy 
ludowe oraz występy młodzieżo- 
wych zesnołów artystycznych.

Dzień dzisiejszy poświęcony bę­
dzie popisom soortowym. artystycz 
nym oraz ogniskom młodzieżowym.

U jadtk znaszania A ig iii— b s  im grac i ¡niskiej da USA—  
Zluifzsnia dookoła bomby atomowo5.

..T rud“
nawiązując do rokowań bloku zachód 
niego, w toku których Stany Zjedno­
czone i Kanada wyraziły gotowość przy 
stąpienia do Unii zachodniej, stwierdza 
wzrastającą ciągle zależność Wielkiej 
Brytanii od Stanów Zjednoczonych.

Dziennik przypomina, że podczas 
wojny rząd Stanów Zjednoczonych wy 
korzystał dostawy w ramach lend-leas, 
by hamowić rozwój wielu gałęzi prze 
mysłu zbrojeniowego Wielkiej Brytanii. 
Program ten jest również realizowany 
w ramach planu Marshalla. Nowe pro­
jekty leand-leas szykowane w związku 
z przygotowanym „paktem atlantyc­
kim“  — doprowadza do dalszei likwi 
dacii przemysłu w Europie Zachodniej. 
Pakt atlantycki usunie zupełnie w cień 
Wielką Brytanię. Nic dziwnego, że w 
Wielkiej Brytanii pogłębia sio coraz bar 
dziej ogólny pesymizm. Anglia straciła 
panowanie na morzu, nie nanuje w po­
wietrzu, nie iest samodzielnym gospo 
darzeni swych kolonii, straciła wpływy 
we własnych dominiach, a w londyń­
skim City rządzi obecnie pełnomocnik 
planu Mar^h-dla.

„ N ow y Św iat“
organ Polonii Amerykańskiej zatniesz-

Po otwarciu Wystawi Wrocławskiej
Telegram grem era CyraaVew’cza da wicearen'era fo rn îk ï

Przekazanie szianthru ZMP
Po przemówieniu Prezydent Bo- zebrana publiczność barwną gru-

lesław Bierut wręczył przewodni­
czącemu Zarządu Głównego Związ­
ku Młodzieży Polskiej Januszowi 
Zarzyckiemu sztandar organizacji, 
przy czym oświadczył: •

„Przekazuję Wam ten sztandar, 
który niechaj przewodzi całej mło­
dzieży polskiej w  jej pracy, walce 
i nauce, w praktycznym codziennym 
życiu. Niechaj ten sztandar będzie 
symbolem tej w ielkiej miłości dla 
Ojczyzny, którą miodzież polska ^o 
si w sercu swoim“ .

Przem śrenie  
urzewoiłn cz^cego ZMP

Przyjmując z rąk Prezydenta 
Rzeczypospolitej sztandar, przewód 
niczący ZMP Janusz Zarzycki 
stwierdził, iż sztandar ten jest dla 
młodzieży symbolem zaszczytnych 
obowiązków, jakie na Związek Mło 
dzieży Polskiej nakłada Polska Lu­
dowa Będziemy — mówi dalej — 
mobilizać młode pokoleme dla twór 
czej pracy nad budową w Polsce 
nowego ustroju, ustroju sprawiedli 
wości społecznej, w którym nie bę­
dzie wyzysku człowieka przez czło­
wieka. Jeszcze aktywniej niż do­
tychczas rozwijać będziemy mło­
dzieżowe współzawodnictwo pracy. 
Młodzież wiejska skupiona w na­
szych szeregach będzie rozwijała 
posteoowe spółdzielcze formy pro­
dukcji w gospodarstwach rolnych, 
aby znieść wyzysk pracy rolnej, 
by szybciej dźwignąć rolnictwo poi 
skie Będziemy przodować w bry­
gadach . Służby Polsce“ . Będziemy 
w masach młodzieży polskiej po­
głębiać świadomy patriotyzm, taki 
patriotyzm, który będzie naszą wal 
ką o wolność, nasza walką o budo­
wę sprawiedliwej Pols-ki — łączyć 
z walka wszystkich międzynarodo­
wych sił postępu i wolności, a prze 
de wszystkim z walką o pokój na­
szego najlepszego sojusznika Związ­
ku Radzieckiego.

Defilada na Ji^aca Grunwaldzkim
W południe — po przemówieniach 

rozpoczęła się na placu Grunwaldz 
kim  wielka defilada 50 tys. uczest­
ników Zloty Młodzieży wobec Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, rządu i 
zaproszonych gości.

Defiladę otworzyła kolumna 
członków Rady Naczelnej Związku 
Młodzieży Polskiej.

Następnie maszerowała spręży­
ście młodzież warszawska, skandu­
jąc z entuzjazmem słowo: „Jed­
ność“ . Samochód grupy warszaw­
skiej ilustrował prace przy odbudo 
wie k ra iu ’ kielnie i narzędzia tech 
niczne oraz skrzynie z zaprawą mu 
rarską.

Na czele młodzieży katowickiej 
maszerowali przodownicy pracy 
młodzi górnicy. Samochód‘ barwnie 
udekorowany obrazował osiągnię­
cia w  produkcii. Serdecznie witała

Z okazji otwarcia Wystawy Ziem 
Odzyskanych, premier Cyrankie­
wicz wystosował w imieniu rządu 
i własnym do przebywającego na 
kuracji wicepremiera i ministra 

—■ ......

Ziem Odzyskanych Władysława Go 
mułki telegram z pozdrowieniami i 
żvczeniami szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Ront rh ratuszu Wrocławskim
W pierwszym dniu Wystawy pre 

mier Cyrankiewicz wydał raut w 
salach Ratusza Wrocławskiego, któ 
ry zaszczycił swą obecnością Prezy­
dent Rzeczypospolitej. 

tr a a r e g n a a MiŁ »i* w *  h iim h »i t w h  f i m w i n i w ł

pę młodzieży z Ustronia ubraną w 
ludowe stroje Śląska Cieszyńskiego.

Kolumnę młodzieży rzeszowskiej 
otwierała furmanka ze stogiem 
zżętego zboża.

Miodzież Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej maszerowała 
pod hasłem: „Więcej młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej na wyższć 
uczelnie“ , „Uczelnie dla ludu“ , W 
ślad za młodzieżą akademicką ma­
szerują kolumny młodych sportow­
ców oraz szkolnych hufców „Służba 
p 0lSCQ“ _ |  Tygodnik „The Economist“ , oma

Młodzież wrocławska w zwartych 8 wiając  ̂ brak równowagi między 
kolumnach manifestuje pod ha-1 Stanami Zjednoczonymi i .Europą 
słem „Odra i Nysa granicą poko-1 stwierdza, że różnice poglądów mię 
ju “ . Młodzież ze szkół przysposobię |  dzy USA a krajami Zach. Europy
nia przemysłowego niosła w ie lk i |w  sprawie multilateralnej mniej
portret Lenina wykuty w brązie więcej swobodnej wymiany han

Na raut przybyli licznie członko­
wie rządu, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele miejscowego społe­
czeństwa oraz przodownicy pracy 
z terenu Dolnego Śląska.

Szczery entuzjazm publiczności wy 
wołują pomysłowo wykonane kukły 
De Gaulle‘a, Marshalla, Hitlera i
gen. Franko. Dalej szły grupy pod I  nia, że ma ono charakter trwały, 
chorążych, uczrnów szkół lotniczych,« , . _•
młodych marynarzy, podoficerów 8, ” Tho Leo nom u ’ ‘ ,
wszystkich broni i orląt, a za nim i | l « ‘  prawdopodobną, aby kra
kolumny junaków „Służba Polsce“ |  le eurooejskie zdołały zrownowazyc 
z wielkim  portretem Prezydenta f zakupy w  Stuttch
Bieruta |nych, nie sftosuiąc najsurowsze]
' ' , , , . . . «oszczędności-w wydatkowaniu do-
Burzliwymi oklaskami przyjęła | , arów. z danych bilansu płatniczego 

publiczność brygadę młodzwzy b u łg USA wynika; że w 1952 r . zagadnie

Brok węgla we Włoszech
Wiochy projektują ostatnio znaczną 

rozbudowę swej produkcji węgla. W 
tym celu stworzona została rada węglo 
wa, której zadaniem jest opracowanie i 
zrealizowanie planu trzykrotnego zwięk 
szenia wydobycia węgla do r. 1950. 
Plan produkcviny włoskich kopalni wę 
gla na r. 1950 przewiduje wydobycie 
3.300.000 t wobec miliona ton w 1947 r.

Zaootrzebowanie na węgiel wynosi 
we Włoszech ok. 12 mil. t. Przewiduje 
dę, że do r. 1950 zapotrzebowanie to 
'/zrośnie do 17 mil. ton. Głównym te­
renem wydobycia węgla jest, dziś po 
utracie kopalni w Istrii — Sardynia, 
której pokłady węglowe szacowane są na 
500 mil. ton.

Największą produkcję 1.041 tys. t, 
osiągnęły kopalnie w r. 1942. W okresie 
następnym produkcja zmnacznie spadla i 
■topniowo dopiero wzrosła znowu do ca

Z s p i i t i e i i f a  k ru k u  sloJurów
s p ra w a  g o s p o d a rk i O S A

nie dolarowe nie będzie jeszcze roz 
wiązane, nawet gdyby karta handlu 
międzynarodowego weszła w życie. 
Nawet import tak potrzebnego sta­
nom Zjednoczonym produktu, jak 
nafta, nie zdołałby silniej zaważyć 
na przywróceniu równowagi, gdyż 
światowe zasoby nafty są w  znacz­
nym dtopniu własnością Ameryki. 
Również udzielanie przez Stany 
Zjednoczone pożyczek nie może 
przynieść — zdaniem „Economist“ 
— rozwiązania. Wątpliwym jest bo 
wiem, aby pożyczający był w  sta­
nie wywiązać się ze swoich zobo­
wiązań. Po odbudowie Eurooy, kra­
je europejskie nie będą tak silnie 
ograniczone brakiem dolarów jak 
obecnie, ale zaoewne będą zmuszo­
ne czuwać nad swoimi wydatkami 
dolarowymi. Europa może Stać się 
znowu gospodarczo samodzielna, 
ale nawet jeżeli się to stanie, za­
gadnienie dolarowe nie będzie roz

dlowej polegają na tym, że jedni 
uważają, że brak dolarów jest zja­
wiskiem chwilowym, drudzy są z,da

miliona ton. W chwili obecnej kopalnie 
sardyńskie produkują miesięcznic ok. 
120.000 t czyli rocznie ponad 1.240 tys. 
ton.

Jeżeli nawet istotnie uda się do r. 
1950 podnieść wydobycie w tycia kopal­
niach do 3.300.000 ton Włochy będą 
zmuszone sprowadzać z zagranicy jesz 
cze prawie 14 mil. ton węgla rocznie.

wiazane.

cza alarmujące uwagi w sprawie imi­
gracji do ZtSA uchodźców polskich z 
Europy. 'Podobno na skutek ustawicz­
nych kłótni między przywódcami Po­
lonii Amerykańskiej sprawa ta przedsta 
wia się ,,b. marnie''.

Wg. dziennika na pierwszym statku 
z uchodźcami, którzy przybywają z Nie 
mieć na podstawie ostatniej ustawy, 
znajdują się tylko dwie rodziny pol­
skie, a reszta Niemcy i Ukraińcy. Winę 
za to ponosi Polonia Amerykańska oraz 
władze konsularne USA w Europie, 
„które nie widzą różnicy między b. 
członkiem AK i Niemcem, urodzonym 
na Śląsku“ .

„Nowy Świat“  domaga się, wywar 
cia" nacisku na placówki amerykańskie 
w Europie w celu zwiększenia liczby 
wiz dla uchodźców polskich. Jeśli to 
pie pastąpi, to — jak sądzi pismo 
do Stanów Zjednoczonych przybędzie 
zaledwie kilkanaście tysięcy Polaków. 
Ponadto dziennik wypowiada opinię, że 
jest bardzo wątpliwe czy Polonia’ Ame 
rykańska podoła swym zadaniom w wy 
padku gdyby do Stanów Zjednoczo­
nych miało przybyć wiecei Polaków’, 
gdyż dotąd organizacie Polonii Amery 
kańskiej nie są przygotowane do przy 
jęcia uchodźców. Dotychczas nie roz 
wiązano wielu problemów prawnych i 
administracyinycb i nie ma nawet od 
powiednich funduszów na zaopatrzenie 
przybyszów w najniezbędniejsze środki.

Osobistości nie związane z żadnymi 
organizacjami Polonii w USA, docho­
dzą do wniosku, że szeroko reklamowa 
na przez Kongres Amerykański kam­
pania sprowadzenia do Stanów Z'°dno 
czonycb iak największej liczby uchodź 
ców polskich, jest zwyczajnÿm bluffem 
propagandowym, wykorzystywanym w 
celach rozgrywek grupowych w łonie 
Polonii Amerykańskiej.

»New York Times 
Magazine«

przynosi artykuł znanego komcnlalord 
wojskowego Baldwina, tu którym ioz- 
prasza on złudzenia na temat nieogra­
niczonych możliwości użycia bomb alo 
mowych w przyszłej wojnie.

Baldwin jest zdania, że wojna bły­
skawiczna, prowadzona za naciśnięciem 
guzika, jest w chwili obecnej mitem. 
Bomby atomowe przy obecnym stanie 
innych rodzajów broni nie mogą zapew 
nić ostatecznego zwycięstwa. Skutki wy 
bnchu bomb atomowych sa ograniczo­
ne, Bomby te me^a spowodować całko 
wite zniszczenie jedynie w obrębie 10—- 
13 km. kw. i poważne szkody w dodat 
kowej strefie od 13 do 26 km. kw.

Jeśli zaś uwzględnić, że nie każda 
bomba atomowa trafi w cel, to trzeba 
przyznać, że dla bombardowania wie! 
kich krajów, znaiduiacycb się przy- tym 
w znacznej odległości od napadaiaceuo, 
należałoby użyć ogromnej liczby bomb, 
co nie jest na razie możliwe ze względu 
na to, iż produkcia bomb atomowych 
iest bardzo skomplikowana.

Ponadto trzeba także brać w racbu 
bę możliwości obrony przeciwlotniczej, 
które bczwątpienia wzrosną w wielkim 
stopniu w najbliższym czasie. Autor 
przewiduje, że środki obrony przeciwlot 
niczej już niedługo staną się niezwy­
kle skuteczne, co utrudni bomhardowa 
nie za pomocą bomb atomowych.

Światowy iynek zbożowy
Trudno jest przewidzieć jak u- 

kształtują się po żniwach ceny zbóż. 
Opierając się na przewidywaniu

Umowa wQgiersk®-arfenl|ńska
W wyniku rokowań, prowadzo­

nych pomiędzy Argentyną i Węgra 
mi podpisana została umowa han­
dlowa na przeciąg pięciu lat, obej­
mująca obroty wartości 300 m ilio ­
nów doi. Węgry dostarczyć mają 
Argentynie produktów wartości 150 
milionów doi. w .tym ciężkie maszy 
ny, wyposażenie kolejowe, matę-

Działalność Banku Międzynarodowego
Prezes Międzynarodowego Banku 

oświadczył, że Holandia podjęła kre­
dyty w wys. 121 milionów dolarów. 
Większość tej sumy zużyta została 
na zakupy w St. Zjedngczonych oraz 
na wyrównanie bilansu handlowego 
Europy z południową Afryką. 
Część pożyczki przyznana Holandii 
z obligacji, emitowanych w Szwaj­
carii została wydatkowana na za­

kupy urządzeń przemysłowych w 
Szwajcarii.

Ponadto Bank wypłacił całą przy 
znapą Francji pożyczkę w sumie 
250 milionów dok. Wypłacono rów­
nież ok 9 min dok z 12 milionowej 
pożyczki, przyznanej Luksemburgo 
wi oraz 16 min dok z 40 milionowej 
pożyczki, przyznanej Danii.

ria ły konstrukcyjne, traktory, che 
mikalia, materiały włókiennicze, 
urządzenia elektryczne. W zamian za 
to Węgry mają otrzymać znaczną 
ilość produktów argentyńskich, 
między innymi 5.000 ton surowej 
bawełny oraz przez cztery najbliż­
sze lata skóry bydlęce i owcze, weł 
nę, garbniki Quebracho i olej Inia 
ny. Umowa zawiera postanowienia 
regulujące zapłatę, transport mor­
ski lub powietrzny, ubezpiecze­
nia itd.

zbiorów, ceny powinny po żniwach 
na pin. półkuli zniżkować. Pierwszą 
oznaką zniżkowej tendencji jest 
spadek ceny pszenicy australijskiej
0 2 sh. 6 d. za buszel. Australia sta­
rała się utrzymać cenę w stosunku 
do krajów eurooejskich, dostawy 
jednak dla Środkowego Wschodu
1 Brazylii mają być dokonane po 
niższej cenie.

Koła handlowe uważają,, że zapo­
trzebowanie ze strony krajów azja 
tyckich będzie mniejsze ze względu 
na poprawę własnych zbiorów ry ­
żu. Spodziewany jesit eksport ze 
strony Jugosławii i Węgier w  za­
kresie pszenicy i kukurydzy do kra 
jów zachodn;ej Europy. Ogółem 
Europa wykaże nadwyżki zbożowe 
za wyjątkiem pszenicy.

Spór szwalcarsko-kolcndsrskś
W związku z odmową Szwajcarii 

prowadzenia rokowań z Holandią 
w sprawie holenderskiego złota, 
sprzedanego szwajcarskiemu banko 
wi narodowemu przez Niemców w 
czasie wojny, rząd holenderski roz 
patruje jakie dalsze kroki zostaną 
w tej sprawie podjęte. Według o-

świadczenia rządu holenderskiego 
istn-eją dowody, że Reichsbank 
sprzedał w czasie wojny złoto, nale 
żące do Banku Holandii wartości 
500 m ilionów franków szwajcar­
skich i że złoto to zostało nabyte 
przez Szwajcarię
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Co półtorej godziny -  w ęglarka
ZAODRZAŃSKIE Zakłady Budowy Wagonów i Mostów mogą się 

wykazać wielkimi osiągnięciami» produkcyjnymi. Wykonano tu 
już wiele konstrukcji mostów, hal i wież. Zakłady te produkują 
także rozmaitego typu wagony.

Pozostawione przez uciekających 
w popłochu Niemców części kon­
strukcji cięte są w  chwili obecnej 
»a kawałki i wysyłane jako szmelc 
do naszych hut, które z kolei dostar 
czają Zaodrzańskim Zakładom su­
rowiec do budowy mostów i wago­
nów.

MOSTY
Wielka hala konstrukcji mosto­

wych znajduje się obecnie pod zna­
kiem mostu „Łapy—Narew“ . Ten 
tajemniczo brzmiący szyfr oznacza, 
że Zaodrzańskie Zakłady budują 
most kolejowy, który przerzucony 
zostanie przez Narew w miejscowo­
ści Łapy.

W hali pracują nożyce do cięcia 
żelaza profilowego, w iertarki, ni- 
ta rk i i inne groźnie wyglądające ma 
szyny i przyrządy, które przygoto 
wują elementy przyszłego mostu. Z 
ityeh elementów zostaje złożona 
próbna konstrukcja. Na dziedzińcu 
fabryki w idzimy zmontowane już 
półtora przęsła. Most posiadać bę-

rc-k. Przygotowane tu części drew­
niane wędrują do hal montażowych.

Z działu montażowego węglarek 
— co półtorej godziny wychodzi go 
towy wagon, wymagający tylko ze­
wnętrznego wykończenia. Zakłady 
produkują bowiem 250 węglarek 
miesięcznie. Najmniej wyrabia się 
chłodni, bo tylko 10 wagonów na 
miesiąc.

W oddzielnej hali odbywa się o- 
stateczne wykończenie gotowych 
już wagonów. Koła do wagonów 
sprowadzane są z fabryki Cegiel­
skiego — reszta wykonywana jest 
na miejscu.

Widzimy tu białe wagony chłod­
nie o specjalnie izolowanych ścia­
nach, zaopatrzone w  zbiorniki na 
lód. Brzuchate cysterny otrzymują 
właśnie napisy stwierdzające ich 
przynależność do Centr. Żarz. Prze 
mysłu Naftowego. Jedynie węglarki 
są trochę pokrzywdzone. Zabrakło 
ostatnio czerwonej farby i malowa­
ne są na bardziej smutny — szary 
kolor. Będą się za to z daleka wy-

wrykonywane są wg. projektów 
miejscowych konstruktorów pomo­
cy warsztatowych we własnej narzę 
dziarni Zakładów. Większość pracu 
jących tu obrabiarek — to maszyny 
stare, wyremontowane przez naj­
lepszych fachowców fabryki. No­
wym nabytkiem jest ty lko szlifierka 
płaska ze stołem magnetycznym — 
produkcji polskiej — z fabryki w 
Radomiu. *

Załoga Zakładów liczy obecnie o- 
koło 1800 pracowników, z czego 
mniej więcej 10 proc. umysłowych. 
Dyrektorem fabryki jest długoletni 
robotnik, a następnie majster za­
kładów w Chorzowie. Wprowadził 
on tutaj nieco wojskowy rygor i 
dyscyplinę, co mu przypuszczalnie 
ułatwia kierowanie tak dużym obie­
ktem, ale nie sprawia zawsze dodat­
niego wrażenia na obserwatorach. 
Przypomina niestety, mimo robot­
niczego pochodzenia dyrektora — 
przebrzmiałe już dziś stosunki z 
przedwojennych fabryk.

K A LIN A  BRODZKA
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Wagon-cyst er na produ kcji Zakładów Zaodrzańskich

JedRołite ceny i nazwy porcelany i szklą
W dążeniu do maksymalnego obniżi 

nia kosztów dystrybucji na odcinku han 
dl u państwowego poważne sukcesy osiąg

Basen węglowy w porcie szczecińskim
*** t • __t__Vovlrie

W porcie szczecińskim trwają prace 
przy budowie basenu węglowego. Nowe 
nabrzeża powstają w bezpośrednim są­
siedztwie istniejącego nadbrzeża węglo- 
wo-rudowego w rejonie Kanału Kaszub­
skiego. Zakrojone na olbrzymią skalę ro 
boty, mają na celu racjonalne rozwiąza 
nie" problemu scentralizowania przeładun 
ku węgla, problemu komunikacyjnego, 
energetycznego oraz usprawnienia admi­
nistracji portowej. Długość nowobudują 
cych się nabrzeży wyniesie ponad tysiąc 
metrów, a głębokość basenu osiągnie 9 
metrów. Z "nowych urządzeń przeładun 
kowych będzie zainstalowanych 10 dźwi 
gów produkcji czechosłowackiej oraz 8 
dźwigów produkcji krajowej na nabrze 
żu wschodnim, 2 wywrotnice wagonowe

na nabrzeżu zachodnim. Ponadto będzie 
tu również zainstalowana wywrotnica — 
taśmowiec, zamówiona w Stanach Zjeu 
noczonych. Aby zbudować nowe nabrze 
że, trzeba będzie wbić 2.350 pali Larse 
na długości 16 metrów, wyprodukować 
i wbić 3 tysiące sztuk pali żelbetono­
wych o wadze" 5,5 t każdy oraz wyczer 
pać około miliona metrów sześć ziemi. 
W styczniu br. zafundamentowano w 
nowobudujące się nabrzeże pierwszy pal. 
W końcu 1949 r. rozpocznie się już eks 
ploatacja portu węglowego.

Budowa nowoczesnego basenu węglo­
wego posiada wielkie znaczenie gospo­
darcze dla kraju, pozwoli bowiem na 
zwiększenie eksportu towarow masowych 
do szeregu państw.

Oszczędności w przemyśle metalowym

Wykończony już wagon chłodnia

cizie 3 przęsła o długości 52 m. każ 
de. Po próbnym zmontowaniu — 
komisja kolejowa odbiera o fic ja l­
nie całą konstrukcję, która następ 
nie zostaje rozebrana malowana i 
wysłana na miejsce przeznaczenia.

W latach 46-tym i 47-ym zakłady 
wyprodukowały 2350. t. konstrukcji 
mostowych. Ostatnio wykonano tu 
konstrukcję wieży dla Poznania i 
konstrukcję hali dla Wystawy Wro­
cławskiej. W trakcie budowy znaj­
duje się konstrukcja wieży katedry 
gnieźnieńskiej. Wkrótce rozpocznie 
Się budowa mostu dla Szczecina.

Ambicją Zaodrzańskich Zakła­
dów jest objęcie produkcją całych 
Ziem Odzyskanych.

WAGONY
Zakłady Zaodrzańskie produkują 

trzy typy wagonów: węglarki, cy­
sterny i chłodnie.

Wchodzimy do sali wagonów-cy­
stern. Są to cysterny 2-osiowe lek 
kiej konstrukcji, o pojemności 24 
tys litrów. Są one o połowę lżejsze 
niż nośność. Pod stropami hal znaj 
dują się wszędzie ogromne suwnice, 
które przenoszą z miejsca na m ie j­
sce elementy montowanych wago­
nów. Fabryka wypuszcza obecnie 
40 wagonów cystern miesięcznie.

W specjalnej hali odbywa się me 
chaniczna obróbka konstrukcji 
drewnianych dla chłodni i węgla-

różniać od wagonów pochodzących 
z innych zakładów.

WŁASNE NARZĘDZIA

Drzewna produkcja rzemieślnicza  ̂ — 
to wyrób sprzętu sportowego, instrumen 
tów muzycznych, zabawek, sit, kopyt 
szewskich, budowa kajaków, galanterii, 
bednarstwo itp. Produkcja ta ma dla 
nas specjalne znaczenie, rzemieślnik zu 
żywa bowiem matą ilość surowca — 
równocześnie maksymalnie go wykorzy 
stując i obrabiając drobne sortymenty 
drzewne nie mające dla przemysłu 
drzewnego żadnego znaczenia.

Przed wojną polskie' rzemiosło drzew 
ne eksportowało swoje wyroby na liczne 
rynki zagraniczne i zdołało sobie ustalić 
bardzo dobrą opinię.

Specjalnie dużym popytem cieszyły 
się w krajach południowo-wschodnich na 
sze wyroby szczotkarskie. Dziś rzemio­
sło nasze mogłoby nadal liczyć na suk 
cesy w eksporcie. Stanowiłoby to paważ 
ną pozjicję w polskim bilansie handlo 
wym, zwłaszcza że poziom jakościowy 
naszego przemysłu drzewnego jest wyso 
ki i całkowicie kwalifikuje się do eks­
portu. Chodzi jeszcze tylko o ilość. Rze 
mieśłnicy odczuwają dotkliwie braki od 
powiednich narzędzi, środków chemicz-

15.000 gromad zelektryfikujemy
Plan elektryfikacji wsi w ciągu naj­

bliższych lat przewiduje dostarczenie 
prądu na terenie całego kraju 15 tys. 
groinad. W ciągu br. zostanie w związ 
ku z tym zainwestowanych 800 milio­
nów zł. Na elektryfikację jednej groma 
dy przypadać będzie 2,5 min. Budowę 
linii prowadzą zakłady energetyczne, 
przy czym poważny wkład wniosą po­
szczególne gromady.

W terenie działać będą komitety po­
wiatowe, gminne i gromadzkie. Przewi­
dywane koszty założenia instalacji wy 
niosą dla pojedyńczych gospodarstw 
około 120.000 zł. Przeprowadzenie insta 
lacji wewnątrz zagród wyniesie ckolo 
40.000 zł. '

Konkretna praca w dziedzinie elektry 
fikacji wsi uzależniona jest od ścisłego 
ustalenia zapotrzebowania wsi oraz spo 
rządzenia planów. Komitety elektryfi-

W zakładach budowy maszyn, 
kotłów i  wagonów „Zieleniewski ‘ 
w Krakowie, dokonano ostatnio 
ważnego usprawriienia, którego za 
stosowanie znacznie przyśpieszy 
proces produkcji. Usprawnienia do­
konali dwaj pracownicy f-k i Zie­
leniewski, traser Józef Konecki i to 
karz Józef Bedurski. Skonstruowali 
oni specjalny przyrząd do obróbki 
ru r żeberkowych, przy użyciu któ­
rego bardzo znacznie skraca się 
czas obróbki. Obaj pomysłodawcy 

Przyrządy potrzebne do produkcji otrzymali premie.

Brzewna p r e t ts ja  rzemieślnicza
nych, materiałów ściernych, które trzeba 
by importować.

W Polsce jeden rzemieślnik przerabia 
rocznie około 6 mtr. sześć, drewna. Ca­
le zapotrzebowanie rzemiosła drzewnego 
dochodzi rocznie do cyfry 210.000 mtr 
sześć, drewna przetartego. Zapotrzebo 
wanie to przekracza obecnie możliwości 
produkcyjne lasów polskich, ale korzy­
ści jakie rzemiosło drzewne daje ogólnej 
gospodarce krajowej winny wpłynąć na 
dostarczenie mu jak największej ilości 
potrzebnego surowca.

Obecnie mamy w Polsce 20 rodzajów 
rzemiosła drzewnego. Posiadamy na terc 
nie całego kraju około 14.000 zakładów 
tego przemysłu, zatrudniającego ok. 
35.000 pracowników. Rzemiosło to jest 
dobrze zorganizowane, cechy drzewne 
nie zostały jeszcze nigdzie zorganizowa 
ne, rzemieślnicy drzewni należą do po­
krewnych cechów.

Szeroko rozwinięty jest aparat szko­
leniowy. Centralą jego jest Instytut 
Rzemieślniczy, który w br. orgazuje 5 
kursów szkoleniowych wszystkich typów 
rzemiosła. 10 proc. z tego wypada na 
rzemiosło drzewne. Na kursach zostanie 
przeszkolonych 3000 kobiet i 400 męz 
czyzn. Ludzi chętnych do pracy jest do 
syć. Przy pełnym poparciu Ministerstwa 
Leśnictwa, rzemiosło drzewne może za­
jąć poważną pozycję w polskiej gospo­
darce.

Innego rodzaju usprawnienia do­
konał pracownik huty „Zgoda“ inż. 
Jędrych. Huita „Zgoda“ produkuje 
maszyny, m. in. dla przemysłu che 
micznego. Ostatnio huta wykonuje 
specjalne maszyny do produkcji 
sody dla zakładów „Solvay“ . W 
skład konstrukcji tych maszyn 
wchodzą specjalne pierścienie o wa 
dze ponad pół tony. Pierścienie spro 
wadzaliśmy dotychczas z zagranicy, 
ponieważ żadna z fabryk krajowych 
nie chciała podjąć się ich produ­
kcji. Import pierścieni z zagranicy 
wiązał się ze znacznym podroże­
niem kosztów produkcji maszyn. 
Inż. Jędrych opracował konstrukcyj 
nie i wykonał w  hucie potrzebne 
pierścienie całkowicie z materia­
łów krajowych. Przeprowadzone 
próby wykazały, że pierścienie te 
nie ustępują pod względem jako­
ści importowanym, a nawet ją prze 
wyższają. Oszczędność uzyskana 
wskutek wykonania pierścieni w 
kraju wyniosła ok. 500.000 zł.

Trzeciego ważnego usprawnienia 
dokonano w f-ce „Cegielski“ w  Po­
znaniu. Robotnik-tokarz. Kowalkow 
ski, opracował i wykonał specjalny 
przyrząd do gięcia i prostowania 
płaskowników, kątowników ru r i 
blach, używanych do produkcji pa 
rowozów.

Dzięki zastosowaniu wynalazku 
Kowalkowskiego obniżono czas pro 
dukcji jednego parowozu przecięt 
nie do 30 godz. Pomysłodawca o- 
trzymał premię za dokonane uspraw 
nienia w kwocie 34 tys. zł.

Nowe narzędzie do gięcia znajdu 
je także zastosowanie przy produ­
kc ji części wagonów i maszyn. Wy 
nalazkiem Kowalkowskiego zainte­
resowały się także inne fabryki 
budowy maszyn.

nęla istniejąca w Łodzi, Centrala Zbytu 
Porcelany, Fajansu i W yrobów  Szkla­
nych.

Jak wiadomo, zadaniem Centrali jest 
rozprowadzenie w kraju wyrobów nasze 
go przemysłu ceramicznego i szklanego 
za pośrednictwem hurtowni państwo­
wych, istniejących we wszystkich więk­
szych miastach Polski. Te ostatnie za­
opatrują detalistów spółdzielczych i pry 
watnych.

Ze względu na rodzaj artykułów _ — 
porcelana i szkło — poważne zmniejszę 
nie dochodów powodował do tej pory 
wysoki procent tzw. stłuczek, wynoszą 
cv około 2 proc. ogólnych obrotów Cen 
trali Zbytu. Jeśli się przyjmie pod uwa 
gę że obecny stan obrotów Centrali wy­
nosi około 5 miliardów zł w stosunku 
rocznym — straty spowodowane w ten 
sposób wynoszą około 100 milionów zł. 
Przeprowadzone ostatnio badania dopro 
wadziły do ustalenia, że przyczyną wy­
sokiego odsetka stłuczek jest przede 
wszystkim nieodpowiednie opakowanie i 
że przy wprowadzeniu specjalnego spo­
sobu opakowania w fabrykach i butach 
odsetek ten da się zmniejszyć aż do 0,5 
proc. osiągając w ten sposób dolną gra 
nicę strat na tym odcinku w branży 
szklanej i ceramicznej.

Po wprowadzeniu znormalizowanego i 
racjonalnego opakowania już na prze­
strzeni ostatnich kilku miesięcy okazało 
się, że Centrala Zbytu Porcelany, Fa 
jansu i Wyrobów Szklanych oszczędza 
około 75 milionów zł w stosunku rocz­
nym dając wyraźny przykład jak przy 
wnikliwej gospodarce na odcinku han­
dlu państwowego można osiągnąć znacz 
ne zwiększenie dochodowości.

Drugim doniosłym, osiągnięciem Cen 
trali Zbytu jest ujednolicenie nazw arty 
kułów. Istniejąca bowiem różna nomen 
klatura dla tych samych artykułów- 
jaką stosowały poszczególne fabryki i 
huty w znacznym stopniu dezorientowa 
ła rynek. W  wyniku ostatnich prac Cen 
trali wprowadzono jednolite nazwy dla 
całego przemysłu ceramicznego i szkła 
nego w kraju likwidując w ten sposób 
uciążliwą sytuację na tym odcinku.

Trzecim zadaniem, jakie podjęła Cen 
trala są prace nad wprowadzeniem w ca 
łym kraju jednolitych cen zbytu, dotąd 
bowiem niektóre fabryki w Polsce stosu 
jąc różne kalkulacje, stosowały i różne 
ceny na te same artykuły. Prace te są 
w toku.

kacji sporządzą odpowiednie plany oraz 
zbiorą materiały obrazujące zapotrzebo 
wanie do 15 września br. Prace przvgo 
towawcze już są rozpoczęte.

Akcfa socjalna włókniarzy
aniżeli w r. ub. kiedy to wydano na ten 
cel 307.578 tys. zł.

Przemysł włókienniczy przywiązuje 
olbrzymią wagę do zdrowotności robot 
ników. Świadczyć mogą o tym zadania 
nałożone przez C. Z. P. Wł. na naczej 
nego lekarza tego przemysłu. Do zadań 
tych w r. 1948 należeć będzie m. in. 
zorganizowanie pierwszej pomocy w każ 
dym zakładzie produkcyjnym, zorgani­
zowanie blisko 30 nowych ambulato­
riów, wreszcie szkolenie drużyn sanitar 
nych przez lekarzy przemysłowych.

(egg)

Przemysł włókienniczy wyda w rb. na 
akcję socjalną ok. półtora miliarda zł. 
Na akcję kulturalno-oświatową przewidu 
je się 206.666 tys. zł, na wczasy, tury­
stykę i wycieczki pracowhicze 117.060 
tys. zl, na higienę i socjalną ochronę 
pracy 85.272 tys. zł, na zaopatrzenie 
zbiorowe pracowników a więc stołówki, 
spółdzielnie zamknięte i ogródki działko 
we 706.914 tys. zl.

Wydatki na opiekę nad matką i dziec 
kiem osiągną w rb. kwotę ®k. 900.000 
tys. zl, a więc niemal trzykrotnie wiccei

Nadmienić należy, że po ujednolice­
niu nomenklatury oraz po wprowadze­
niu jednolitych cen zbytu artykułów ce­
ramicznych i szklanych Centrala będzie 
mogła już wkrótce przystąpić do prac 
nad wydaniem katalogów, których brak 
daje się obecnie odczuwać bardzo dotkli 
wie. Katalogi te pozwolą na właściwy 
rozwój zbytu w kraju oraz w znacznym 
stopniu przyśpieszą rozrost naszego han 
dla z zagranicą.

Ceramika wykonała plan
Dolnośląskie Zjednoczenie Prze­

mysłu Ceramiki Budowlanej prze­
kroczyło planowaną produkcję na 
czerwiec: cegły pełnej o 22 proc., 
pustaków — 159 proc., ka fli o 15 
proc.

Plan produkcji półfabrykatów ce 
gły wykonano w 120 proc. Najlep­
sze w yniki produkcji w pierwszym 
półroczu br. osiągnięto w produkcji 
pustaków i ka fli

Roczny ramowy plan produkcji 
pustaków wykonany będzie w bie­
żącym miesiącu. Na podkreślenie 
również zasługuje fakt przekrocze­
nia w I półroczu rocznego planu 
produkcji półfabrykatów cegły o 
17 proc. U łatw i to w wysokim stop 
niu przedterminowe wykonanie

planowanej na rok bieżący produ­
kc ji gotowego fabrykatu cegły.

K S I Ę G A R N I E
Spółdzialni Wydawnicz»i

»Czyt e l n i k«
Oaszpskiep Kr. 11 Marszał­
kowska Nr. 62 Polaiska Nr. <9 
Praga Środkowa 1 róg Stalowej

i K n n n o  -  S p r z e d a ł
k s i ą ż e k

za wszystkich dziedzin
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Zdroju wyplata się raczej z I 
przypadku. Grono dobrych ludzi j 
zebrało trochę pieniędzy i ukonsty j 
■tuowało się jako Lwowskie Tow : 
Kolonii Leczniczych w Rymanowie.

ziało się to w latach trzydzie- 
stych, kiedy to nasi taternicy, ciąg 
nąc szlakiem podkarpackim, raz po 
raz  ̂odkrywali na południowych 
krańcach rejonu krośnieńskiego no 
we ustronia i dziw ili się ich uro­
dzie. Próbowali smaku wody tam­
tejszych źródeł, dopytywali wśród 
-udzi o działania tych wód, a zebra 
ne wiadomości przekazywali in- 
nym._ Tak zazębiały się tu o siebie 
rmłosć gór. ofiarność społeczna i f  
Iantrcpijne aspiracje medyków.

• Źródeł solankowych na Podkar 
paciu, do których nie dotarła jesz 
cze żadna inicjatywa, mamy sporo 
Rymanowa nie podobna było pomi 
nąc. Odkrywców pociągał przede 
wszystkim niezwykły urok położę- 
ma, za główny walor którego u- 
chodzi stara knieja, stanowiąca 
dziś naturalny park zdrojowy Po­
za ̂ tym łagodny klimat podgór­
ski czyste, przepełnione ozonem, 
balsamicznego pow:etrze. Zdrój le 
zy na wysokości 450 — 500 m nad 
pm  w długim górskim parowie. 
Południową, zachodnią i północną 
jego osłonę stanowią potężne, gwał 
townie wznoszące się wzgórza po­
rosłe szpilkowym- drzewostanem 
tak dorodnej miary, że przypomina 
ją się tu żywo zakątki puszczy Bia­
łowieskiej.^ W zachodniej części kot 
ma rozdziela s-ę i gubi w załama 

mach wzniesień. Widok jest jak 
gdyby naturalnym zaproszeniem do 
wycieczki na wierzchołki tych 
wzgórz, skąd wokół rozciąga się 
Przepiękny pejzaż podgórski; skąd, 

ając niezapomniane wrażenie, w 
smym mroku dali rysują się ciem 
:. ’ laa_sywv T a t r .  Poza tym moż 
Irwosci turystyczne te same, co z 
niedalekiego Iwonicza.

STRATY I  ODBUDOWA 
W ślad za wspomnianym Lwow­

skim Towarzystwem, które pobudo 
wało .tu w ielki obiekt o pięciu ład 
nych pawilonach, poszło Pfzemys- 
kie Tow Lecznicze. Sława i zna­
czen i Zdroiu rosnąć poczęły zwła 
szcza odkąd ustalono zalety ryma­
nowskich wód o wartości podob­
nej do szeroko rozreklamowanych 
wód Vichy i Kissingen Rymanow­
skie zdroje; Celestyna, Klaudia i Ty 
tus dają cenne i jedyne w Polsce 
wody jodobromowe, zakwalifiko­
wane do butelkowania i*na eksport.

Odtąd w ślad za dziećmi i mło­
dzieżą do . Rymanowa zaglądać za­
czynają starsi ż Warszawy i Pozna 
nia. Rok 1939 był już dla Rymano­
wa zapowiedzią wielkiego przeło­
mu. Czasy okupacji przekreśliły tę 
piękną zapowiedź Po zorientowa­
niu się Nkmcy urządzili tu stałe 
s'rrHisko dla starców (APersheim) 
Walki b przełęcz Dukielską w r. 1944 
pozostawiły niejeden ślad: spłonę­
ło kilka domów Najcięższą stratą 
było zniszczenie domu zdrojowego. 
Potem przyszły czasy powojennego 
rabunku i banderowskiego terroru.

w całym krain
We wszystkich miastach i mia- Wystawę, obrazującą osiągnięci» 

steczkach oraz wsiach Polski dzień Polski Ludowej, w Łodzi w Gdań-
Tw  «P<ia Stał P°d znakiem radości sku i innych miastach Pomorza, we 

j  . , , wszystkich ośrodkach Górnego Ślą
Obchody połączone były z obrazo- ska, w Krakowie, Poznaniu, Lubli- 

wamem dorobku w rożnych dzie- nie i Rzeszowie oraz we wszystkich 
dżinach pracy, okolicznościowymi miastach Ziem Odzyskanych 
zgromadzeniami, defiladami i za- i J 9
bawami. | Bardzo uroczyście przeszedł dzień

Wszędzie uroczyście i pomysło- j ^  ^ pca w Zakopanem, 
wo obchodzono historyczną roczni- 1 Urok święta potęgowała piękna 
cę: w Bydgoszczy, gdzie otwarto pogoda.

* ------------- ■—«MS&SajSEa—————  

B u d o w a  W s p ó ln e ifo  D o m u
nroczyśs?e razpocz^lai

Rymanów- Zdrój Łazienki
mineralne i borowinowe, przygoto­
wano kwatery dla kuracjuszy i udo 
stępniono pijalnię. Liczba kuracju­
szy już w r. 1947 osiągnęła 1/3 frek 
wencji przedwojennej. Klientela ta 
to przeważnie dzieci kierowane 
przez ChTPD, przemysł naftowy i 
Zw. Zawodowe. Na podstawie u- 
mów zawartych z ZUS i US przeby 
wają tu również na leczenie starsi.

RAJ DLA DZIECI 
Rymanów wskazany jest głównie 

przy leczeniu chorób wieku dzie­
cięcego (nieżyty dróg oddechowych, 
zmiany skórne, obrzęki gruczołów). 
Poza tym leczy się tu nieżyty żo­
łądka, jelit, dróg żółciowych, wad­
liwą przemianę materii, nadciśnie 
nia, zmiany pokiłowe, przewlekłe 
choroby gośćcowe, zwłaszcza na tle 
wewnętrzno - wydzielinowym, oraz 
choroby kobiece. Przeciwwskazany 
natomiast jest Rymanów na gruź­
licę płuc i dla osób o organiźmie 
wrażliwym na działanie jodu.

W r. 1948, jak się wydaje, Ryma 
nów osiągnie już przedwojenną 
frekwencję. Uzdrowisko nastawio­
ne jest głównie na masowe lecze­
nie dzieci a ambicją zarządu uzdro 
wiska jest uczynienie z Rymanowa 
raju dziecięcego. Jeszcze roku u- 
biegłego Rymanów, drugi po Cie> 
chocinku, prowadził u siebie nową

Jedną. lecz za to poważną bolącz­
ką Rymanowa jest komunikacja. 
Nie chodzi tu o koleje ,bo te obsłu 
gują teren wzorowo. Jesit to zasłu 
ga Wydz. Turystycznego Min. Ko­
munikacji. Nie dobrze jednak się 
stało, że wycofano autobus PKS, 
który łączył Zdrój z Krakowem, 
Rzeszowem i Sanokiem. Utrudnia 
to nie tylko podróż do Rymanowa 
skierowanym tu kuracjuszom, ale 
hamuje w dodatku ruch wyciecz­
kowy, którego rozwoju wszyscy 
pragną. Przy tym, jadąc do Zdroju 
wzdłuż pięknego strumienia Tabor 
lichą niewygodną furką, podróżny 
nie ma możności odetchnąć zach­
wytem, nad tą cudowną doliną, 
gdyż podskoki wehikułu na wyboi­
stej drodze przyprawiają go szyb­
ko o chorobliwą apatię. A tej nie­
nawistnej drogi ze stacji do Zdro 
ju jest niestety całe 10 km.

ANTONI KOPEĆ

Dnia 22 bm. odbyła się uroczy 
stość rozpoczęcia robót przy budo­
wie Wspólnego Domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej. Na uro­
czystość przybyli: minister Odbudo 
wy Kaczorowski, wiceminister Od­
budowy Piotrowski, wceprezydent 
m st. Warszawy Jaszczuk, wiceprze 
wodniczący Stołecznej Rady Narodo 
wej Dworakowski oraz delegacje 
kół partyjnych PPR i pps ze sztan 
darami.

Po przemówieniach uczestnicy u-

roczystości zgromadzili się wokó? 
wykopu, w którym umieszczona by 
ła w oszalowaniu żelazna konstruk 
cja fundamentu %

Zawarczał motor betoniarski. Po 
płynął beton. Za chwilę pierwsza 
stopa fundamentu Centralnego Do­
mu Zjednoczonej Partii Klasy- Ro-( 
botniczej została zabetonowana, 
kryjąc w swym wnętrzu między że­
laznymi prętami siatkę z datą 22 
lipca 1948 r.

Dzieci polskie z E i’gii w Zakopanem
Do _ Zakopanego przybyła grupa 

dzieci pclskich z Belgii na dwumie 
sięczny pobyt wakacyjny. Kierow­
nikiem grupy jest prof. Kazimierz

Antoniewicz z Mons, któremu towa 
rzyszą wychowawcy pp. Nieglos 
Władysław i Modzyński Jan.

W
ä i?*f ta tsi deism woluta
Polsce znajduje się obecnie 60 

żubrów, będących własnością państwa. 
W liczbie tej znajduje się 35 krów i 
25 samców. Nie wszystkie sztuki nada’ 
ją się do rozpłodu, gdyż liczba samców 
w stosunku do krów jest zbyt wielka. 
Ministerstwo Lasów, za pośrednictwem 
warszawskiego Ogrodu Zoologicznego, 
chętnie wymienia żubry na inne zwierzę

Powszechna organizacja „gp “ 
chąc udostępnić jaknajszerszym ma 
som młodzieży dostęp do szkół mor­
skich i lotniczych zorganizowała 
szereg ośrodków żeglarskich i szko-

_____ ptunaui.il u sicu.c uuWq Ienia szybowcowego. Na terenie Po
nieznaną dotąd metodę zawijań bo Imorza Szczecińskiego zorganizowa- 
rcwinowych a zdolność zakładu w no m- ln - ośrodek żeglarski w Ust- 
tym zakresie wynosi 200 zawijań ce> Szczecinie i Międzyzdrojach, w 
na dobę. Poza tym pracują już stadium zaś organizacji znajduje się 
wszystkie konieczne urządzenia le- j °środck żeglarski w Słupsku i Szcze 
cznicze, jak natryski, inhalatorium

»3P« szfiolS przyszłych marynarzy i lain ków

których w kraju nie posiadamy, g 
które potrzebne są do hodowli.

Pierwsza wymiana nastąpiła z Szw© 
cją, od której otrzymaliśmy 4 łosie za 
jednego żubra, których w Polsce nie po 
siadaliśmy, zostały umieszczone w Pusx 
czy Białowieskiej.

cinie. Szkoła szybowcowa prowadzi 
już ćwiczenia w Nowym Młynie, po 
w iat Sławno.

Druga wymiana dokonana została t  
Pragą czeską. Za żubra otrzymamy dwa 
lwy, 3 małpy, 2 łabędzie, 5 bażantów i 
niebieskiego lisa. Część tych zwierząt 
powiększy ilość okazów warszawskiego 
ZOO, inne przeznaczone będą do ho- 

i dowli.

elektroterapia. Prócz tego w blis­
kiej perspektywie leżą dalsze in ­
westycje. ■ Najpilniejszym zaś zada 
niem jest. zamierzona przebudowa 
jednej z w ill na dom zdrojowy Ale 
już dziś Rymanów pracuje normal 
nie. Dokoła widzi się ład i organi­
zację. Rozległy stosunkowo teren 
parkowy pozwala na swobodne spa 
cery a warunki przestrzenne za­
pewniają ciszę i odpoczynek.

ZDRÓJ WOŁA O NAPRAWĘ 
DRÓG

Bardzo poważną zaletą Rymano

P o t r a g iczn e j k a ta s t ro f ie

Manifestacyjny pogrzeb harcerek łódzkich
Pogrzeb tragicznie zmarłych | Korbno 24-ch harcerek łódzkich, 

wskutek katastrofy na jeziorze j odbył się wczoraj.
Trumny ze zwłokami ustawiono 

na cmentarzu katolickim w dwóch

Unicestwione zo*,aty wtedy wszyi wa s, „iskte cenT na a U T s p o  
stkie prace remontnwp nndipto ___ .  ̂ y . y bpustkie prace remontowe podjęte jesz 
cze w r. 1945 W r 1947. już po spa- 
eyfikowaniu terenu, dzięki* kredy­
tom Min Zdrowia Rymanów odży 
wa na nowo. Przeprowadzono re­
monty i zabezpieczenia, częściowo

żywcze. Kuracjusz ma tu nie tylko 
możność zamieszkania i urządzenia 
się według indywidualnego gustu, 
ale może sobie łatwo pozwolić na 
prowadzenie kuchni we własnym 
zakresie. Pod tym względem Ry-

W a c ła w  Z Y L B E 1
A D W O KA T, PRZEW O DNICZĄCY ŁÓ D ZK IE J DELEG A TU R Y O K B r r n  
WEJ RADY A D W O KA C K IEJ W W ARSZAW IE, OD ZN A C ZO NY K P ZY  
ŻEM  W ALECZNYCH, ZM A RŁ PO D ŁU G IC H  I C IĘ Z K lIS  « ¿ S p i i l  

N IA C H  W ŁO D ZI D N IA  21 LIPC A  1948 R. IŁ

p-nri* Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 23 lipca br. o 
godz. 9-ej w kaplicy Sw. Antoniego kościoła Sw. Krzyża w ŁO D ZI 
przy ul. Sienkiewicza. Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi z kaplicy pogrzebowej przy kościele Sw. Krzyża na 
Stary Cmentarz Katolicki w Łodzi przy uL Ogrodowej, w sobotę, dn 
24 lipca 1948 r., o godzinie 18-ej.

W Zm arłym  tracimy człowieka o czystym, kryształowym  charak­
terze, wybitnego praw nika i nieodżałowanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

uruchomiono łazienki oraz kąpiele manów jest wyjątkowy’

OKRĘGOWA RADA AD W O KA C K A  
w Warszawie

/  teatrów krakowskich

Obrono Ksantypy
f.T* 11Tl T l i l i . ,© .---- D V ,.__... „ i ■ . .. i wTeatr im Juliusza Słowackiego 

wystawił „Obronę Ksantypy“ Lud­
wiga Hieronima Morstina, komedię 
uroczą, finezyjną i pełną głębokiej 
prawdy. Ksanfypa, postponowana 
■od wirków, przysłowiowa sekutnica, 
ukazana jest przez autora od innej 
strony, ludzkiej: zmagania się z ży­
ciem codziennym, o którym nic nie 
wie mąż mędrzec przebywający w 
sferach abstrakcwinei filozofii Brak 
p.eoiędzy, podatki. zaciekający 
dach, wychowanie dzieci, użeranie 
się z leniwą służbą — to życie co- 

* dzienne Ksantypy która przecie 
jest noża tvm mł~da i wystawiona 
na pokusy Takie warunki nie sprzy 
ja.ią słodyczy charakteru nawet po­
mimo miłości do męża Bo Ksan- 
typa kochała brzydkiego i starego 
Sokratesa i była mu wierna, nie ba­
cząc na zakusy mhMego i pianego 
Charmdesa mimo, że była bar­
dzo kobieca i zupełnie przez So­
kratesa nie rozumiana.

Niełatwy jest los żony filozofa 
Wielkość Sokratesa przetrwała wie­

ki, Ksantypa, biedna wyszydzana 
Ksantypa przetrwała w niesławie 
Ale czy Sokrates mógłby spokojnie 
ocidawać się gimnastyce umysłu, 
gdyby nie żona, która brała na sie­
bie cały ciężar trosk codziennych?

Taką Ksantypę właśnie wziął w 
bronę Morstin. Zrohił to z takim 

talentem, że jesteśmy zupełnie prze­
konani jego tekstem i założeniem 
komedii. Niezupełnie przekonywują­
ca natomiast jest interpretacja ak­
torską w tym przedstawieniu Rolę 
Sokratesa powierzono Januszowi Pa­
luszkiewiczowi. młodemu i zdolne­
mu aktorowi który miał w innym 
teatrze parę dobrych osiągnięć w 
tym sezonie Jego Sokrates jednak 
nie był sugestywny; nie czuło się 
iego wielkości ani dostojeństwa Zo­
fia Jaroszewska w swojej koncep­
cją Ksantypy była może za mało 
miękka i kobieca, przez to, obrnna 
Ksantypy wypadła za słabo. Zbyt 
dobra to artystka, aby cokolwiek 
zagrać źle, ale tonacja, w której gra­

ła, była niewłaściwa i jakby niezhar 
monizewana z całością przedstawie­
nia. Ksantypa tęskniła za czułością, 
za adoracją dla swej młodości i u- 
rody, której nie umiał dać jej So­
krates, Jaroszewska jednak była ca­
ły czas szorstka i rubaszna, i w sce­
nach z Charmidesem, i z Sokrate­
sem; dopiero w trzecim akcie miała 
śliczne i bardzo subtelne momenty, 
odkrywając w swoim mężu niezro­
zumianą dotychczas wielkość.

Doskonałym Tyreuszem był Kazi­
mierz Opaliński, Helena Chaniec- 
ka jako Sofrone była jak zawsze 
soczysta i zabawna, może zanadto 
trochę wysuwając się z drugiego pla 
nu swymi gierkami i charaktery­
zacją na potwora Dobrą Miryną by­
ła Bronisława Gerson - Dobrowol­
ska, wytwornym i subtelnym Char­
midesem. uwodzicielskim i sympa, 
tycznym w pierwszych dwóch ab 
ta eh zrównoważonym i statecznym 
w trzecim akcie, był Olgierd Jace- 
wicz. Epizody obsadzono doskona­
łymi aktorami, którzy niewielkie 
mieli pole do pop:su Wymieniaiąc 
według afisza: Agaton — Włady­
sław Woźnik. Aryslodemos — Zbig­
niew Przeradzki, Fedros — Tade-

górski, Eryksymach, lekarz — Eu­
geniusz Fulde, Parrasjos — Tade­
usz Kondrat. Dobrą sceną miał Wła­
dysław Sheybal jako prostaczek wie 
śniak nabrany przez parę cwania­
ków.

Dekoracje Jana Kosińskiego, ład­
ne kolorystycznie, stwarzały jednak 
pewną ciasnotę na scenie w pierw­
szych dwóch aktach. Układ tańca 
Maryny Broniewskiej jak zwykle 
interesujący i na poziomie — tylko 
taniec Sokratesa, bardzo pięknie 
skomponowany, w wykonaniu ' Pa­
luszkiewicza rob ił wrażenie tańca 
wystudiowanego, gdy powinien ro- 
bn. wrażenie natchnionej improwi­
zacji Tak było w przedwojennym 
przedstawieniu warszawskim w Te­
atrze Polskim, kiedy Sokratesa grał 
Woszczerowicz a Ksantypę Modze­
lewska. Opracowanie muzyczne 
Strömengera i Jeżewskiego bardzo 
piękne. Reżyserią (Karola Borow­
skiego) była tym razem jakby 
ehwiejna^ —■ przedstawienie nie ro­
biło Wrażenia dobrze zmontowanego 
i dociągniętego na ostatni guzik. 
Sztuka jest jednak tak świetna, że 
wytrzyma nawet pewne błędy ob

rzędach, na podium przed kaplicą. 
U trumien ustawiono honorową war 
tę harcerzy łódzkiej chorągwi oraz 
honorową wartę uczennic. Na omen. 
tarz przybyły tłumy mieszkańców, 
by oddać hołd ofiarom tragicznego 
wypadku. Przybyli też przedstawi­
ciele władz i  partii politycznych 
oraz pogrążone w żałobie rodziny.

I
Na cmentarzu przemawiali: wice 

prezydent miasta, Sobol, przedstawi 
ciele władz oświatowych i harcer-t 
stwa. Po odprawieniu egzekwii 
przez ks. biskupa Tomczaka w asy­
ście 30 księży, przy dźwiękach mar 
sza żałobnego opuszczono trumny 
do wspólnego grobu. Stos kwiecia 
i dziesiątki wieńców pokryły świeże 
mogiły harcerek.

Na starym cmentarzu pochowano 
17 harcerek. Zwłoki pozostałych na 
prośbę rodzin przewieziono na in­
ne cmentarze. . /

* * *«**/■***»<*«■»■* * --  I (Ule. . ’ # vj\j-
«sz Łomnicki, Epistates — Gustaw I saĉ  i niedociągnięcia reżyserskie
Holoubek, Alcybiades — Karol Pod-

Rílfi'cy otrzymują
coraz więcej nawozów

Z początkiem czerwca br. zakon 
czona została wysyłka nawozów 
sztucznych azotowych i fosforo­
wych, dostarczonych rolnictwu 

j przez Centralę Handlową Przemy­
słu Chemicznego w ramach zaopa­
trzenia na sezon wiosenny. Sezon 
ten trw ał od października 1947 roku. 
Jak stwierdzają ostatnie dane sita 
tystyczne, rozprowadzono ogółem 
203.575 ton nawozów azotowych i  
108.840 ton nawozów fosforowych. 
Cyfry te świadczą o poważnym o-. 
siągnieciu przemysłu chemicznego 
w .zakresie podniesienia produkcji, 
nawozów sztucznych. W stosunku 
do ilości nawozów rozprowadzanych 
na sezon wiosenny roku ubiegłego, 
w którym rolnicy otrzymali 128 304 
tony nawozów azotowych i 87.011 
ton fosforowych. os;agmęto w roku 
bieżącym wzrost sięgający ponad 
58 proc w dostawach nawozów azo­
towych i ponad 25 proc w rozpro-

IIANNA PIECZARKOWSKA 1 wadzeniu nawozów fosforowych
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...Ze n ie  z a w s z e  n a z w a  u -
LICY idzie w parze z jej wyglą­
dem. Przykładem tego jest mała u- 
liczka na Mokotowie o pięknej naz 
wie ..Kwiatowa“ . Pełno na niej bru 
du, bajor, wyboi, ale ani jednego 
kwiatka. Mieszkańcy tej uliczki po 
w inni zadbać o to, by nazwa odpo 
wiadała wyglądowi, bo inaczej ma 
gistrat. zmieni nazwę na Brudną.

„.ŻE PODCZAS OSTATNICH sło 
necznych dni zaroiło się w Warsza 
wie od ulicznych fotografów, pracu­
jących na t . . zw. pięciominutów- 
kach. Ten archaiczny zabytek sztu 
k i fotograficznej pokutuje dziś je­
dynie w Polsce, i to zwykle na od­
pustach w zapadłych wsiach. W ma 
łych nawet miastach nie znajduje on 
już klientów, którzy „wychowali się“ 
już na bardziej nowoczesnych apa­
ratach. Sądząc z ilości tych przed­
stawicieli „ancien regime‘u“ w foto 
grafii, interesy w stolicy idą im 
zupełnie dobrze Niezbyt dodatnio 
świadczy to o gustach warszawia­
ków. A goście z zagranicy obok kon 
nych dorożek mają jeszcze jeden 
przedmiot wielkiego podziwu przy 
zwiedzaniu naszej stolicy.

2 2  lipca i p  Warszawie

Radośnie, wśród beztroskiej zabawy
Ujarzmione chmurami przez k il 

ka tygodni słońce, dało wczoraj 
warszawskim ulicom i parkom 
prawdziwy „koncert“ swego blasku 
i spowodowało tak w ielki upał i par 
ność powietrza, „jakiego najstarsi 
ludzie nawet nie pamiętają“ — mó 
wiąc „potocznym“ stylem. Rozgrza 
ne mury miasta, szybko mięknący 
asfalt nawierzchni ulicznej, spra­
gnione wody trawniki i zieleńce, 
biało-czerwone flagi we wszystkich 
niemal domach i budowach, napróż 
no czekające na słaby chociażby, 
podmuch w iatru — to obraz War­
szawy czwartkowej, Warszawy 
świątecznej w całym tego słowa zna 
czeniu.

Bo święto czwartkowe, to nie te 
liczne flagi i dekoracje domów, to 
nie małe proporczyki na tramwa­
jach i autobusach, to nie odświętny 
strój przechodniów, tych pierw­
szych, co odważyli się wyjść rano 
nai gotujące się niemal w słońcu uli 
ce. Święto w Warszawie, to przede 
wszystkim inny, zupełnie inny, niż 
zazwyczaj nastrój warszawiaków,

P o w itu te  „ O ś  STusku“
Od szeregu miesięcy toczą się 

pierwsze roboty przy budowie no­
wego „akcentu“ wielkiego miasta, 
t. zw. Osi Saskiej, która obejmie 
przestrzeń od FI. Mirowskiego po 
przez Ogród Saski i PI. Zwycięstwa 
aż do skarpy przy Karowej, gdzie 
stanie w przyszłości pomnik Boha 
terów Obrony Warszawy. Budową

Ul

Dziś sprawa wygląda daleko le­
piej. Władze wojskowe przyjęły 
bez większych zastrzeżeń wyniki 
konkursu i całą opiekę nad „Osią 
Saską“ powierzyły dwum znanym 
architektom, których prace zostały 
wyróżnione w konkursie. I tak 
część „osi“ od PI. Mirowskiego do 
Ogrodu Saskiego włącznie objął

A tak tu było przed wojną.

tego historycznego szlaku zajęły 
się władze wojskowe, które ponad­
to włączyły do orbity S'vych zain­
teresowań PI. Teatralny wraz z 
kompleksem zabudowań Opery i 
Teatru Narodowego a z drugiej 
strony przejęły ruiny pałacu Kro- 
nenberga, który dziś niszczeje bez 
opieki.

Niedawno ogłoszono wyniki kon 
kursu urbanistycznego na plan ca­
łej „Osi Saskiej“ . Podstawowym 
elementem „osi“ jest oczywiście 
PI. Zwycięstwa, którego przebudo­
wanie zaprzątało głowy architek­
tów od; dawna, bo od chwili znie­
sienia starej cerkwi w pierwszych 
latach po pierwszej wojnie świato 
wej. Już przed wojną ogłoszone by 
ły  dwa konkursy na nowy układ 
urbanistyczny i architektoniczny 
tego placu, ale oba albo nie dały 
oczekiwanego rezultatu albo też 
'abrakło wtedy inwestora,

we .władanie“ prof. Gutt a placem 
i terenami pod pomnik zajmie się 
prof. Pniewski.

Przy opracowywaniu projektów 
nowego Planu Zwycięstwa wyłoni­
ła się, jak można było przypuszczać 
kwestia umieszczenia gdzieś pom- 
pika Józefa Poniatowskiego, który 
ma niedługo być przysłany z Danii. 
Ponieważ nie przewiduje się odbu 
dowy gmachu Sztabu ’Generalnego 
a pewne szanse na rekonstrukcję 
ma tylko kolumnada nad Grobem 
Nieznanego Żołnierza, prawdopo­
dobnie (nie ustalono tego dotych­
czas) pomnik zostanie przesunięty 
ze środka placu w stronę lin ii re­
gulacyjnej ul. Ossolińskich, gdzie 
projektuje się wystawienie długie­
go, niskiego budynku. Podobne za­
budowanie ma się zresztą stać u- 
działem Królewskiej na odcinku 
od Krakowskiego Przedmieścia do 
wylotu Mazowieckie! (MS)

W i ę s z e i r e  n i g r o i y  „ O i r o i k e n i a
Jerzemu Andrzejewskiemu

W gmachu Spółdzielni Wydawni 
czej „Czytelnik“ odbyło się wczo­
raj uroczyste wręczenie nagrody l i ­
terackiej „Odrodzenia“ Jerzemu An- 
drzejowskiemu za książkę „Popiół i 
Diament“ .

Przyjmując nagrodę z rąk ju ry  
laureat oświadczył:

„W samotnych zwycięstwach lite 
rackich — zawsze bywa coś z gory­
czy klęski, ponieważ każdą twór­
czą jednostkę ogarnia świat warto­
ści pełniejszych i doskonalszych 

Wiele pragnień nieraz zbyt trud­
nych do osiągnięcia, nosi się w so­
bie w stosunku do twórczości wła­
snej. — Becz czymże by te pra  ̂
Śnienia były, 0 co by się wesprzeć 
m°gły. gdyby nie wzmacniały ich

zną, osiągał wyraz myśli coraz o- 
strzejszy, całokształt artystyczny co 
raz doskonalszy?

Każdy z twórców zdaje sobie z 
pewnością sprawę, że wśród trud-* 
nych przemian, drążących nasze 
gwałtowne czasy, głos jego tym 
większej wagi nabierze im więcej 
mu podobnych znajdzie się we 
współczesności“ .

to całkowity przewrót w ich codzien 
nym życiu, to atmosfera (ta we­
wnętrzna, nie pogoda) niecodzien­
ności, wytchnienia i wypoczynku.

Święto Wyzwolenia było przede 
wszystkim dniem wypoczynku, ra­
dości i beztroskiej zabawy. Nie u- 
rządzono żadnych manifestacji, wie 
ców, przemówień, defilad, a beztro­
ski śmiech, tańce w 'parkach i na 
ulicach, koncerty zespołów arty­
stycznych na samochodach, czy za­
bawy ludowe na zieleńcach, przy­
pominały w czwartek raczej fran­
cuski, a nawet ściśle paryski .,14 
lipca“ . niż jakiekolwiek polskie 
święto.

I  wydaje się, że właśnie ten spo­
sób urządzania wielkich świąt pań 
stwowych przypadł szczególnie do 
gustu .warszawiakom. Sądząc po 
wielkich tłumach jakie zebrały się 
22 lipca we wszystkich parkach 
Warszawy, przy parkietach do tań­
ca, przy loteriach fantowych, przy 
bufetach, podczas wyświetlania f i l  
mów pod gołym niebem, czy przy 
ogniach sztucznych — przypuszczać 
należy, że mieszkańcy stolicy „za­
smakowali“ w  tego rodzaju zbio­
rowych imprezach i pragną tak 
właśnie corocznie święcić Dzień 
Wyzwolenia. Z humorem, radością 
i w tańcu. Choćby nawet prażyło 
z góry niezbyt miłosierne w tym 
dniu słońce.

X
Zaraźliwy, acz niegroźny, „bak­

cyl“ świąteczności dotknął wczoraj 
wszystkich niemal Warszawiaków. 
Nawet m ilicjanci na skrzyżowa­
niach ulic, nawet w pocie czoła pra 
cujący tramwajarze, nawet koleja­
rze na dworcach, czy dyżurni stra­
żacy w remizach, m ieli wczoraj in ­
ny niż zwykle uśmiech na twarzy, 
inaczej spoglądali na przechod­
niów, inaczej, zupełnie inaczej soeł 
niali swe codzienne obowiązki. Nie 
jeden szofer wymigał się łatwo z 
groźby karnego mandatu, niejed­
nemu pasażerowi ..na gapę“ opła­
cił się wczoraj jego proceder, a ko­
le jk i przy kasach szybciej się jakoś 
posuwały niż zazwyczaj.

Bo i dzień był specjalnie pogod­
ny. i mnogość imprez wszelkiego 
rodzaju — wszystko to Sprowadzi­
ło na twarze najbardziej nawet pe­
symistycznych ludzi uśmiech zado­
wolenia i beztroskiego humoru.

X
Chociaż wysoki poziom wody w 

tym roku uniemożliwił warszawia­
kom plażowanie na czystym, żółtym 
piasku wiślanym, brzegi rzeki od sa­
mego rana były wprost oblężone. 
Pływalnia na Łazienkowskiej od 
dawna nie notowała już takiej 
frekwencji, wypożyczalnie kajaków 
na Wiśle robiły wspaniałe interesy, 
a publiczność nie wzgardziła na­
wet kanałem portowym na Pradze, 
którego brzegi obsiadło w czwartek 
k ilka tysięcy ludzi 

Po wielu tygodniach orzerwy wy 
płynęły również na Wisłę łodzie 
snortowe: piękne żaglówki, moto­
rówki, czy łodzie wioślarskie, nie 
mówiąc już oczywiście o całych 
flntvllach różnobarwnych kajaków.

Ta masowa ucieczka mieszkańców 
Warszawy od upału na ulicach w 
zdecydowany soosób odbija się na 
zw yk łym  wyglądzie miasta. Na 
chodnikach i jezdniach były do popo 
hidnia zupełne pustki i tylko o- 
oróżnione niemal z pasażerów tram 
waje i autobusy, które co chwila 
przebiegały ulicami, świadczyły, że 
miasto nie zamarło zupełnie, że 
brak przechodniów, to tylko chwi­
lowy ..zastói“ wielkomieiskości na 
bencfis wodv. słońca i odpoczynku 
wśród zieleni.

.  X
Dopiero po południu, kiedy mia­

ły sie cdbyć w k ilku  punktach War 
szawy zabawy ludowe, rozpoczęły 
się masowe powroty opalonych, roz 
negliżowanych do granic n^ożliwo- 
ści i przyzwoitości warszawiaków 
i centralnym punktem zainteresowa 
nia stałv się dla odmiany liczne 
parki. Wprawdzie zabawy dla naj­
młodszych dzieci, organizowane w 
ogródkach jordanowskich, rozpoczę 
ły  się dużo wcześniej, ale nie sku­

p iły one większej ilości najmłod­
szych obywateli stolicy. Jedynie za 
bawa na Pradze, w ogródku przy 
ul. Wileńskiej 55/57 mogła się po­
szczycić ponad pół tysiącem zebra­
nych dzieci.

Za to dorośli, którzy rozpoczęli 
swe zabawy koło 3-ej, dopisali w 
całej pełni. Przez park Ujazdowski, 
centralny punkt zabawy w Śródmie 
ściu, przewinęło się ponad 40 tysię 
cy ludzi. Ponadto dla mieszkańców 
Śródmieścia „prywatna inicjatywa“ 
k ilku  instytucji przy ul. Młodzieży 
Jugosłowiańskiej zorganizowała
prawdziwą zabawę uliczną, bo nie 
na drewnianych parkietach, a po 
prostu, na asfalcie ulicznym.

X
Trudno tu wyliczyć wszelkie pun 

kty zabaw ludowych, opisywać po­
wodzenie jakim  się cieszyły loterie 
fantowe, wyścigi w workach, czy z 
jajkiem na łyżeczce, zdawać spra­
wozdanie z tańców na parkietach... 
Każda z sześciu dzielnic wielkiego 
miasta żyła wczoraj swym w ła­
snym, odmiennym od innych, try ­
bem życia, a raczej sposobem roz­
rywki, każda z kilkudziesięciu or­
kiestr. czy zespołów na samocho­
dach, grała równie dobrze i rów­
nie zasłużone zbierała brawa.

Tak, jak na odległym od centrum 
Kole, czy Bielanach, tak samo do­
brze bawili się mieszkańcy Woli 
na stadionie ZWM, czy Ochoty — 
na zieleńcu przy Instytucie Rado­
wym. Zabawa w parku Żeromskie­
go na Żoliborzu nie wiele się róż­
niła od zabawy przy ul. Narbutta 
na Mokotowie, a obie główne żaba 
wy na Pradze: w parku Paderew­
skiego i Praskim nie odbiegały 
swym charakterem i pomysłowością 
imprez od rozrywek, które stały się 
udziałem mieszkańców Powązek, 
czy Grochowa.

Wszędzie było dużo śmiechu, 
w ielk i tłok na parkietach (a tych 
ostatnich było stanowczo za ma­
ło, o czym nie należy zapominać na 
przyszły rek), wszędzie brawa nagra 
dzały niezmordowanych tancerzy i 
orkiestry. Kolejki przed tanim i w 
tym dniu kinami były. ogromne, 
równe tłumy znalazły się na pla­
cach podczas wyświetlania filmów 
pod gołym niebem, czy • też podzi­
w iały fajerwerki ogni sztucznych o 
zmierzchu.

Na zakończenie trzeba jeszcze 
wspomnieć o wzorowej organizacji, 
której powodzenie w w ielkiej mie­
rze należy zawdzięczać organom Mi 
lic ji i junakom ze „Służby Polsce“ . 
Młodzi junacy zdali w czwartek eg­
zamin zarówno w parkietach ta­
necznych, jak i przy pełnieniu od­
powiedzialnych funkcji porządko­
wych podczas ludowych zabaw w 
parkach i na ulicach.

(ms)

m s z T c m M ifffl 
WASŁSZAWW
NOWE BUDYNKI POWSTAJĄ 

nawet przy mało zniszczonej ul. Ra 
kowieckiej. Pod nr. 31 na pustym 
placu zaczęły niedawno wyrastać 
boczne mury domu, który przezna­
czony będzie na mieszkania dla prą 
cowników jednej z instytucji w an 
szawskich,

ZNANY PRZED WOJNĄ GMACH 
TEATRU „Ateneum1 przy ul. Czer 
wonego Krzyża na Powiślu został 
już zupełnie odbudowany. Niedaw 
no wprowadziły się do niego biura 
Zw. Zaw. Kolejarzy. Niedługo do« 
prowadzona będzie do stanu uży­
walności scena teatralna w tym 
budynku, powiększając ilość sal 
widowiskowych w stolicy.

D tm  śiriaty

Przy budov.de trasy W — Z użyto 
wszelkich nowoczesnych urządzeń 
mechanicznych. Ale obok buldoże­
rów, kopaczek i w ielkich dźwigów, 
przywrócono do łaski poczciwe kon 
ne wozy, które wywożą ziemię. Me 
chanika pogodziła się dość łatwo 

z prymitywem.

Wycieczka do B o c la rc
W najbliższą niedzielę PTK or­

ganizuje wycieczkę do Gocławic 
nad Wkrą. Zbiórka na Dw. Wschód 
nim przy kiosku „Czytelnika“ o go 
dżinie 9-ej, Koszt przejazdu 320 zł. 
Wycieczka wypoczynkowa i dostęp 
na dla wszystkich.

Ponadto w niedzielę PTK zapro­
wadzi swych gości do Gazowni 
Miejskiej. Zbiórka o godz. 11-ej 
przed Gazownią, Dworska 21

P r o g n o z a  o o g o d ^ r
Na ogół pogodnie lub dość pogod­

nie z wzrastającą skłonnością do 
burz i przelotnych opadów, zwła­
szcza na zachodzie i północy kraju. 
Temperatura w  ciągu dnia od 18 st. 
na zachodzie, do 30 st. na wschodzie 
kraju. Słabe w iatry z kierunków 
zachodnich.

agggjem

W induj — nasyn — wiodukl
„Przeplnlnnkn“ linii średnicowej na Powiślu

H o t e l a r z e
otrzymali mieszkania

W ostatnich dniach Zarząd M ie j­
ski przekazał Dyrekcji Hoteli Miej 
skich nowocześnie urządzony 4-pię 

mieszkalnytrowy budynek mieszkalny przy 
S k 'b ie rn i'p rzy jac ie le “ ‘ńleustan-i Al. I A rm ii 11. W budynku tym 
na myśl, najgoręsze pragnienie, aby I mieści się 17 mieszkań dwuizbo- 
twórczość krain. którv iest oiczv- 1 wvch. Na parterze znajdują się po

mieszczenia na biuro i portiernia 
a każde mieszkanie w jednej z izb 
posiada wnękę kuchenną z płytą 
gazową oraz wygodnie urządzoną 
łazienkę. Odbudowę gmachu wyko 
nało Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
montowo - Budowlane

Montaż mostu średnicowego od 
strony praskiej szybko postępuje 
naprzód. Oprócz wznoszących się 
czerwonych słupów i krzyżulców 
na drugim przęśle, obecnie widać 
je już na pierwszym. Między dru­
gim a trzecim filarem zabito już 
w dno Wisły pale i buduje się 
drewniane rusztowanie pod trzecie 
przęsło mostu.

W tym stanie rzeczy warto zain 
teresować się tym co się robi na 
przyczółku mostowym po stronie 
warszawskiej. Na brzegu Wisły 
kończy się już budowa ostatniego 
filaru  mostu, który jednocześnie bę 
dzie punktem oparcia dla wiaduk 
tu nad ulicą bulwarową (nadbrze­
ża). Pod właściwy przyczółek zało 
żono już fundamenty. Do budowy 
filara zużyto ok. 511 m. sześć, be­
tonu a przyczółek pochłonie dwa 
razy tyle. Cały przyczółek wykona 
ny zostanie przez Państwowe Przed 
siębiorstwo Robót Komunikacyj­
nych w końcu września. Pewną cie 
kawestkę budowniczą stanowić bę 
dzie wiadukt nad ul. Bulwarową, 
który zbudowany zostanie z dźwi­
garów w kształcie blaszaków z żel 
betonową jezdnią.

Od budowanego przyczółka po­
suwamy się nasypem, przy którym 
prowadzone są tylko prace przy zła 
godzeniu skarp, gdyż szerokość je ­
go jest wystarczająca do ułożenia 
czterech torów kolejowych.

Stary wiadukt nad Wybrzeżem 
Kościuszkowskim, którego szero­
kość wystarczała tylko na dwa to­
ry, wysadzono już materiałami wy 
buchowymi i obecnie pracują tu

młoty pneumatyczne przy krusze­
niu betonu. Na tym miejscu zbu­
dowany zostanie nowy wiadukt, 
czterotorowy, z konstrukcji sta­
lowej.

Nasyp między Wybrzeżem Koś­
ciuszkowskim a Solcem jest zbyt 
wąski, więc i tu trzeba poszerzać 
koronę i łagodzić (w miarę możnoś 
ci. bo obok stoją domy) spadek sto 
ków. Na starym wiadukcie od Sol­
ca do ul. Czerwonego Krzyża nic 
się nie robi. Zanim zacznie się ja-* 
kies roboty, trzeba wpierw wybu­
rzyć domy na dole, gdyż zamiast 
poszerzania wiaduktu, zrobi się tu 
pod drugie dwa tory zwykły nasyp. 
Jest to dużo tańsze, niż montaż kon 
strukcji stalowej. Nowe wiadukty 
będą tylko nad samymi ulicami So 
lec i Czerwonego Krzyża.

Przy wylocie ¡tunelu od Smolnej 
pracuje się nad poszerzaniem na­
sypu, który zbliża się już do nowo 
wybudowanego przyczółka wiaduk 
tu. Ziemi nie braknie, gdyż praca 
przy poszerzaniu tunelu lin ii śred 
nicowej dostarcza stale nowe me­
try  sześcienne „budulca“ . Z tego 
względu zaniechano przebudowy 
niektórych odcinków mostowych 
nad Powiślem i zastąpiono je na­
sypami.

Zmniejszenie stromości stoków 
nasypowych ma na celu przede 
wszystkim wygląd estetyczny m ia­
sta, który przed wojną bardzo cier 
piał przez tę magistralę kolejową. 
Przez obniżenie spadków przy na­
sypach można będzie na stokach 
urządzić zieleńce. 'mw)
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W ychowanie fizyczne i sport
JĘDRZEJO W SKA W Y G R Y W A  

W  SZW ECJI

W czwartym dniu międzynarodo­
wych mistrzostw tenisowych Szwe­
c ji tenisiści polscy: Jędrzejowska i 
Bełdowski rozegrali pierwsze swoje 
spotkania. Jędrzejowska pokonała 
zdecydowanie Szwedkę Bjoerk w sto 
sunku 6:1, 6:2.

W grze podwójnej para polska 
Skonecki — Bełdowski natrafiła na 
mistrzowski double szwedzki Johans 
son Bergellin, przegrywając w sto­
sunku 4;6, 2:6.

W yniki dalszych spotkań;
Gia pojedyncza panów: Sturgess 

(Płd Afryka) — Nielsen (Dania) 6:4, 
6:2; Harper (Australia) — Pestreme- 
au (Francja) 7:5 11:9; Johansson 
(Szwecja) — Ampon (Filipiny) 6:4, 
6:2; Morea (Argentyna) — Deyro (Fi 
lip iny) 3:6, 6:1, 8;6; Abdesselam
(Francja) — Fornstedt (Szwecja) 6-2 
6:8, 6:3.

W grze pojedyńczej pań; Sperling 
(Dania) — Anderson (USA) 6:2 3-6 
6:4; Summers (Płd. Afryka) — N iel­
sen (Dania) ć:l, 6:2.

IM P R E Z Y  SPORTOW E W  D N IU
Św ię t a  n a r o d o w e g o

W  W A R S Z A W IE
Wczoraj, w dniif Święta Narodowe 

So na Stadionie WP w Warszawie 
odbyło się szereg propagandowych 
imprez sportowych.

W  zawodach kolarskich w wyści­
gu dla licencjonowanych (20 okrą­
żeń toru) zwyciężył Piegat („Sarma- 
ta “ ) przed Olszewskim (.Sarmata“ ). 
v\ wyścigu dla „Karłowiczów“  (20 
okrążeń toru) zwyciężył Płochocki 
(WTC) w czasie 14:15 min. przed Ko 
riopką („Gwaria“ ). W wyścigu sprin 
terów (dla licencjonowanych) (na 2 
©krążenfa toru) zwyciężył Bober 
(„Gwardia“ ) — 33 sek. przed Piega- 
tem („Sarmata“ ). Wyścig australijski 
dla „kartowiczów“ zakończył się 
zwycięstwem Konopki („Gwardia") 
przed Płochockim (WTC).

Następnie odbyły się pokazowe 
■walki zapaśnicze. W wadze kogu­
ciej: Rokita (Rywal) zwyciężył Pa- 
prota (Budowlani), w piórkowej: 
Switulski (Elektryczność) pokonał ko 
legę klubowego Rusiłowskiego, w 
lekkiej: Sawka (Skra) wygrał z Sie­
dleckim (Budowlani) a w pół­
ciężkiej: Koziński (Elektryczność) 
zwyciężył Kowalskiego (Elektrycz­

ność. Ponadto odbyły się zawody w 
podnoszeniu ciężarów,*w których Ce 
roń (Budowlani) wyrównał rekord 
Polski w  wadze koguciej wypycha­
jąc 110 kg. W wadze lekkiej: Sob- 
stel (Budowlani) wypchnął również 
110 kg.

towe młodzieży, biorącej udział w 
ogólno - polskim zlocie młodzieżo­
wym.

Pierwszym punktem programu był 
udany pokaz gimnastyczny 2 tys. u- 
czestników obozów szkolnych M in i 
sterstwa Oświaty. Zawodnicy wyko­
nali podstawowe ćwiczenia, a nastę 
pnie 250 - osobowy zespół Akademii 
Wychowania Fizycznego wystąpił z 
pokazem gimnastycznym według 
programu, jak i wykonał podczas zlo 
tu Sokołów w Pradze.

Stroje zawodników AWF białe 
spodnie i czerwone koszulki oraz b ia ! 
le kostiumy pań tworzyły barwny 
i plastyczny obraz, oglądany z wiel 
kim  zainteresowaniem przez 20 tys, 
publiczności.

Następnie ayr. Kuchar dokonał u 
roczystego rozdania nagród central­
nych za tegoroczne biegi narodowe 
Nagrody za pierwsze miejsce otrzy­
mali w  konkurencji wojewódzkiej_
województwo Śląsko - Dąbrowskie, 
zaś w konkurencji miast wojewódz 
kich — Białystok.

W rozegranej sztafecie 3 x 1000 m 
(w konkurencji obwodów wojewódz 
kich ZMP) zakończyła się po emo­
cjonującej walce, zwycięstwem re­
prezentacji szkół średnich, w  skła­
dzie: Przyborowski (Olsztyn), Kiel- 
czewski (Poznań), Wideł (Kraków) 
która uzyskała czas 7:42,1 min. Dru 
żyna AWF I prowadziła prawie 
przez cały czas biegu i dopiero na 
ostatnich 200 m. Wideł wyprzedził 
zawodnika AWF.

Na zakończenie imprez pierwszego 
dnia mecz p iłk i nożnej juniorów z 
obozu Świdnickiego Górny Śląsk — 
Kraków, przyniósł po mało cieka­
wej grze, zwycięstwo drużyny Gór­
nego Śląska w stosunku 1:0 (0:0).

przed Napierałą w tym samym cza­
sie. Trzeci wpada na metę Wójcik 
— 25 sek za zwjmięzcą 4) Krzyża­
nowski w 21 min. po czołówce, 5) 
Kuaert, 6) Targoński, 7) Toura.

Z 16-tu startujących zawodników, 
bieg ukończyło 14-tu. Przeciętna 
szybkość czołówki wynosiła ponad 
31 km/goz. Zdobycie 3-go miejsca 
przez Wójcika jest ńielada wyczy­
nem, gdyż poprzedniego dnia przy­
jechał on na rowerze z Warszawy 
do Lublina w ciągu 6-ciu godzin.

ELEKTRYCZNOŚĆ POKONAŁA 
POLONIĘ (BYTOM)

O  c z y m  n a l e ż y  u i e d z i e ć

Testamenty szczególne

r z e z n t c k i n a j l e p s z y  
w l u b l in ie

MŁODZIEŻOWE ZAWODY 
SPORTOWE WE WROCŁAWIU
W obecności min. Oeóbki - Mo­

rawskiego, dyrektora GUKF inż. Ku 
chara oraz przedstawicieli władz 
sportowych Dolnego Śląska rozpoczę 
ły  się w czwartek na stadionie olim 
p ijskim  we Wrocławiu imprezy spor

Dnia 22 bm. w Lublinie odbył się 
wyścig kolarski, zorganizowany z 
in icjatywy miejscowego czasopisma 
. Sztandar Ludu" i Towarzystwa Ko 
Jarskiego na historycznej trasie Woj 
ska Polskiego Lublin — Chełm — 
Lublin , długości około 160 km.

Start nastąpił na głównej ulicy 
Lublina i zaraz po wyjeździe z mia 
sta prowadzenie obejmują zawodni 
cy warszawscy z Rzeźnickim na cze 
ló. Trasa zawodów dość ciężka. Po 
przejechaniu 30 km na czoło wysu­
wa się trzech zawodników warszaw 
skich: Wójcik, Rzeźnicki i Napiera­
ła. Na półmetek w Chełmie pierwszy 
wpada Rzeźnicki, wygrywając pier 
wszy lotny finisz.

W drodze powrotnej drugi lotny 
finisz wygrywa również Rzeźnicki. 
Czołówka złożona z 3-ch zawodni­
ków w dalszym ciągu prowadzi wy 
ścig wpadając w zwartej grupie do 
Lublina. Końcowy etap wyścigu ro­
zegrał się na ulicach miasta. Prowa 
dzenie obejmuje Napierała. Na fin i 
szu na ostatnich 20-tu m. Napiera 
łę wymija Rzeźnicki, zdobywając 
pierwsze miejsce w czasie 4:59 godz.,

Na pływalni stadionu W. P. w 
Warszawie rozpoczęto I rundę roz 
grywek o mistrzostwo L ig i Water- 
polowej, z udziałem 6 zespołów; Po­
lonia (Bytom) Elektryczność (War­
szawa), Pogoń (Katowice), Cracovia 
(Kraków), KSZO (Ostrowiec) i AZS 
(Wrocław).

W pierwszym dniu mistrzostw ro 
zegrano trzy spotkania.

Najciekawszy mecz dnia wygrała 
Elektryczność bijąc mistrza Polski 
Polonię (Bytom) w stosunku 3:0 (0:0) 
Bramki zdobyli: Zguda — 2 i Guni 
kowski — 1. Sędziował ob. Majch­
rzak z Łodzi.

W drugim spotkaniu „Cracovia" 
zremisowała z KSZO 2:2 (1:1). Bram 
ki dla ,Cracovii‘‘ zdobył Kornecki

2, dla KSZO Wójcik i Kierysz — 
po 1. Sędziował ob. Weisberg z By 
tomia.

Pogoń (Katowice) pokonała w y­
soko w trzecim meczu dnia AZS 
(Wrocław) 5:0 (3:0). Bramki zdobyli 
Szczepański — 2. Haller, Kałuża i 
Proce! — po 1. Sędziował ob. Sza­
błowski z Warszawy.

W  K IL K U  W IER SZA C H

Spróbujmy być uiobec wszystkich tolerancujni, 
uiyrozumiali, gotouii do pomocy... zobaczymy 
wokół siebie same uśmiechy...

z numeru 19-ego

PRZYJACIÓŁKI «
Cena 10 zł. Nakład 655 600 egzemplarz']

Państwowe Zakłady E lektro techniczne A. M a rc in ia k
P O S Z U K U J Ą .

P IE L Ę G N IA R K I do am bulatorium  fabrycznego 
ora z

P IE L Ę G N IA R K I - H IG IE N IS T K I i IN T E N D E N T A  
DO P R EW E N TO R IU M  DZIECIĘCEG O  W JOZEFOW IE.

8 i l 2 Z w i „ c K k T JC P' rS<"’a '” y r a M >-kl » ■ ' » * *  -  OkęcieK r, 2868-1

M ilic ja  pobiła wojsko 4:0 (1:0) i
zdobyła puchar Prezydenta RP. 
Bramki d!a zwycięzców zdobyli 
Jung — 2, Maruszkiewicz I i Wiel- 
ga — po 1. Sędziował Fidler, Obie- 
kf vwnie widzów ok. 5 tysięcy.

Eliminacje sportowe związkowców 
W drugim dniu eleminacji Między­
związkowej Rady K u ltury Fizycznej 
i Sportu przed igrzyskami Zw. Za­
wodowych rozegrano na boisku miej 
sklm w GdHńśku datśzó łw łikuren 
cje lekkoatletyczne. Nailepsze wyni 
k i uzyskały kobiety: 200 m — Gębo 
lisówna (Katowice) — 27,6 sek.; 
skok w dal — Bębolisówna — 5,07; 
dysk — Stachowicz (Kraków) — 
32 50 m.; skok wzwyż — Mitan — 
1,42 m.

Odjazd kajakarzy polskich na O- 
limpiade. Dnia 22 bm. w godzinach 
popołudniowych odpłynął z Gdyni 
do Londynu statek polski „Lech“ 
na pokładzie którego znajdują się 
polscy kajakarze — olimpijczycy: So 
bieraj, Jeżewski i M otyka kierow- 

^ liń s k i oraz red. K iera? ' 
Pochodnia Olimpijska w Bolonii. 

W czwartek w godzinach rannych 
nochodnia olimpijska dotarła do Bo 
km i i entuzjastycznie witana przez 
Jcznie zgromadzoną publiczność na 
ulicach miasta. Ostatnim biegaczem 
który przvniesie pochodnię na sta­
dion w Wembley, będzie księże Edin 
burg .mąż księżniczki Elżbiety.

Wyścig o nagrodę »rezydenta Toł­
wińskiego. W dniu 25 bm. w parku 
Paderewskiego odbędzie sie wyścig 
po ulicach tego parku (dystans 100 
km) o nagrodę prezydenta st. m 
Warszawy Tołwińskiego. Wyścig or­
ganizuje Warsz. Tow. Cyklistów.

W  artykule „Jak sporządzić testa­
ment“  („Rzeczpospolita“  z dn. 5.VII. 
48 r.) podałem przepisy obowiązujące 
przy sporządzeniu testamentu. Przepi­
sy te mogą być z łatwością przestrze 
gane w warunkach normalnych, ale 
gdy spadkodawca nie umie albo nie 
może pisać, a dotarcie do sędziego 
obywatelskiego, burmistrza, wójta lub 
notariusza jest niemożliwe, sporządze­
nie testamentu zwykłego natrafia na 
niepokonalne nieraz przeszkody.

Dlatego też prawo ' przewiduje, że 
jeżeli wskutek szczególnych okolicz­
ności, jak np. przerwanie komunikacji, 
epidemia, wojna, choroba, lub wypa­
dek spadkodawcy, grożący jego ry ­
chłą śmiercią itp., sporządzenie testa­
mentu zwykłego byłoby' niemożliwe 
lub bardzo utrudnione, spadkodawca 
może sporządzić testament przez poda 
nie swej woli ustnie trzem równocześ­
nie obecnym świadkom. Treść oświad 
czenia powinna być następnie (nie ko 
niecznie natychmiast) spisana z poda 
niem daty sporządzenia ustnego testa­
mentu i daty jego. spisania, a pismo 
winni podpisać przynajmniej 2 ze 
świadków, którzy byli obecni przy spo 
rzadzaniu testamentu. Jeżeli wola soad 
kodawcy nie została w ogóle spisa­
na, treść testamentu może być stwier 
dzona złożonym pod przysięgą, zgod­
nym zeznaniem co najmniej 2 ze 
świadków, wobec których spadkodawca 
swa wolę oświadczył.

W  czasie podróży na polskim stat­
ku lub samolocie można sporządzić 
testament w formie protokółu zeznane 
go przed kapitanem lub jego zastępcą 
w obecności 2 świadków. Gdyby spo 
rządzenie testamentu przed kapitanem

W
W w « *n rw v

m u z e u m  NARODOW E: Galeria ma­
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej.

k l u b  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I N A U ­
K O W C Ó W  mi. Królewska 13): Wy s ta w a  
młodych plastyków czeskich.

S. A. R p, ful Młodzieży fugosto- 
wianskiej 1/2): Wystawa poświęcona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

T is w fffv
19 TFCy<r‘ POLSKI (Karasia 2): o gedz

t e a t r ' R O ZM A ITO ŚC I ( M a K f i f S T  
ska 8): o godz 19 „Szczęśliwe dni".

TEATR M A ŁY  (Marszałkowska 81): 
o godz. 19 „Candida".

TEATR POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o gódz. 19 „Głęboko sięgają korze- 
nie*'.

PLACÓW KA (Królewska 13): o godz. 
19.3C ,.Ladacznica z zasadami".

TEA TR  NOW Y 'Puławska 39): o godz 
19 „Jadzia w dowa“ .

! EATR K LA S Y C ZN Y  (Mokotowsk 13) 
o godz. 19 „Świt. Dzień i Noc".

TEATR M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
59): o godz i!) „Mężczyzna".

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz 19 
„Dom kobiet".

TEATR STU D IO  (Karowa 31): nieczyn­
ny.

W RÓBELEK W A RSZAW SK I (Zygmun- 
towska 8): rewia ot. „Gdybym miał m i­
lion". pocz. 17.30 i 19.30 niedz. I święta 15.

** ’ «  Ki

nie było możliwe, można sporządzić 
testament ustny wobec 3 świadków w 
sposób wyżej opisany.

Sposoby sporządzania testamentów 
przez wojskowych w czasie wojny, ure 
gulowane w nieco odmienny sposób, 
pomijam, sadząc, że nie interesują ogó 
lu czytelników.

Wszelkie testamenty szczególne tra 
cą moc prawną po upływie 6 miesięcy, 
od chwili ustania okoliczności, które 
uprawniały do ich sporządzenia w tej 
formie.

Testament szczególny sporządzony w 
czasie podróży okrętem traci więc moc 
w 6 miesięcy, od chwili ukończenia po 
droży; testament sporządzony przez 
chorego, który potem wyzdrowiał, traci 
moc w 6 miesięcy od chwili, gdy życiu 
chorego przestało zagrażać niebezpie­
czeństwo itd. Jeżeli spadkodawca 
zmarł przed upływem terminu 6-mie 
siecznego, testament szczególny pozo 
staje w mocy.

W warunkach normalnych sporządzę 
nie testamentu „szczególnego“  jest nie 
dopuszczalne. Testament „szczególny“  
sporządzony wbrew przepisom, w oko 
liczncściach, które zastosowania ta­
kiej formy nie uzasadniały, może być 
uznany za nieważny.

Świadkiem przy sporządzeniu testa­
mentu nie może być małoletni, ślepy, 
głuchy, n iem y, ana lfabe ta  skazany za 
fałszywe zeznania oraz osoba nie 
znająca języka, w którym się testa­
ment sporządza. Nie może być też 
świadkiem ten, kto odnosi korzyść z 
testamentu, ani nikt z jego bliskiej ro 
dżiny.

K A Z IM IE R Z  LIP IŃ SKI

BItstffio
W dniu 24 bm. (sobota) usłyszy- 

mY m. in. następujące audycje:
I?z- P ołudniow y. 12.25 Pieśni ot. Moniuszki. 13.00 Muz. ro z ry w k o ­

wa,. 13.45 Muz. po w ażn a z płyt.’ 15.30 
„Skrzydlata b a jk a “ słuch, dla dzieci.
16.00 Dz. popołudniowy. 16.30 Kwa­
drans piosenek francuskich z płyt. 
16.45 „Przy sobocie po robocie“ . 18.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych“ . 
18.05 Koncert Krakowskiej Ork. P.R. 
18.40 „Słowik“ aud. ro z ry w k o w a .
19.00 M u z. le k k a  z p ły t. 19.30 „Eman- 
ćyfnntkl" powieść 19.45 „Z życia 
Czechosłowacji“ . 20.10 Wieczór Mic­
kiewiczowski. 20.40 Albeniz — Utwo­
ry fort. 20.58 Komunikat meteorolo­
giczny. 21.00 Dz. wiecz. 22.00 Muz. 
taneczna. 22.45 „Dziewczęta z Nowo­
lipek“ Dowieść. 23.00 Ostatnie wiad. 
23.10 Muz. taneczna z płyt. 24.00 
Hymn.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Postrach 
mórz", pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw 19.

P A LLA D IU M  (Złota 7/9): „Niebo czy 
Piekło“ , pocz. 13, 15, 19, 21. Zw Zaw. 17

PO LO NIA (Marszałkowska 58): „Mail 
D etektyw i“, pocz. 13, 15. 19, 21. Zw.
Zaw 17.

STYLO W Y (Marszałkowska 112): „D w u­
licowa kobieta“ , pocz. 13, 15, 17, 21. Z w 
Zaw. 19.

A K TU A LN O Ś C I N r. l  (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 37.

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): ,900- 
lecie Moskwy", pocz, 14.30, 16 4*5 21 15
Zw Zaw. 19.00.

TĘCZA (Suzina 4V „Zielona Dolina", 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.

Łódzkie Zakłady

z a tru d n ia  n a ty c h m ia s t:
1 K A LK U LA T O R A
4 KSIĘG O W YCH samodzielnych
2 TE C H N IK Ó W  z praktyką
4 TO K A R Z Y  w ykw alifikow anych  
6 ŚLUSARZY wykw alifikow anych

Zgłoszenia przyjm uje W ydział P er­
sonalny, Łódź, Piotrkowska 238 
w godz. 8—11 rano. K r. 2866-1

P A Ń S T W O W E

Przedsiębiorstwo Budowlane
ZJED N O C ZEN IE  Ł Ó D Z K IE  — O D D Z IA Ł  N r. 2 

BUDÓW . PRZEMYSŁOW EGO  
Ł 0 D 2 , AL. K O Ś C IU S Z K I 43. Teł. 160-22 

zawiadamia, że w związku z przejęciem byłej F-m y z . P. B. , K O M IN “ -  
Łódź, Pabianicka 62a wykonuje BUDOW Ę K O M IN Ó W  FA B R YC ZN YC H  
I OBM U R ZA  K O TŁO W  PAROW YCH. K r. 2863-1

„Wykroje i Wzory“
N r. '9

FA R TU C H  - suknia do biura 
ULTTZKA K IM O N O W A  
SZKOLNE ubranko dla chłopca 

W Z O R Y
haftowanych bluzek i chusteczek. 
Cena zeszytu 30 zł. K r. 2861-0

Ekspozyturę w W arszaw ie
instytucji państwowej, przemysło­
wej lub handlowej, obejmie IN Ż Y  
N IE R  M E C H A N IK , praktyk. Posła 
da własny Jokal biurowy w cen­
trum  z urządzeniem, maszyną do 
pisania. O ferty: „Wolność“ Warsza 
wa. Marszałkowska 95 sub „Ekspo­
zytura“ . !2-0

WOJEWÓDZKI KOMITET OPIEKI SPOŁECZNEJ
urządza

P R Z E T A R Ć
na dzierżawę sadów w ośrodkach rolnych: Gawłów, K ą ty  i K o z łó w  B i­
skupi koło Sochaczewa.

Oferty należy składać do dn 30 lipca br do Powiatowego Komi­
tetu w Sochaczewie ni Narutowicz« 4 WKOS zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. 2867

| f *  §5? W M  M  w Rożdei Ilości no 187 *!. za worek 
«».Aa u  W i &  sTO m polecamy z n im ych  sk rtdów:

CHMB skład Nr 1 — ul. Ordona 2-a. teł. 8-53-92 ,
»■ » ,» 2 — „ Prądzyńskiego 5/7
» » * 4 — „ Polna (Pole Mokotowskie)
» », „ 5 — „ Wolska 103 tel. 8-79-62
» »> „ 6 — „ Targowa 30 teł 75-53

Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych Przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrębnione. Oddział w Warszawie ul Jasna 
10. tel. 8-31-89 8-52-12. 8-31-88. 10617-0

P r z y  s t o l e :
Ręce opiera się o stół 
tylko kiściam i — nigdy łokciam i!... 

„ZW Y C ZA JE  TO W A R ZY S K IE “ 
(Mody i Życia Praktycznego) 

Cena 50 zł.
Ho nabycia w kioskach

gazetowych. K r. 2864-1

OGŁOSZENIA DROBNE
H ANDI OWE

Państwowa Fabryka Sztocznean felwabia I r .  1
W  TO M A SZO W IE M A Z O W IE C K IM  

kupi lub wypożyczy 
1 koparkę — czerparkę (bagrownicę)

do robot ziemnych w wodzie (pogłębianie stawu i rzekł). Poełębiarka winna 
hyc lekka, łyżkowa lub kubełkowa o napędzie motorowym cło ustawiania 
na torze lub platformach kolejkowych. Głębokość czerpania do 6 m. w szla­
mie, mule lub piasku. Opis, wydajność pracy, cena do podania w ofercie. 

_______________________  K r. 2811-0

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ . War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław, Stalina 10. Kr. 2871-0

UNIE WAZ N IEN1A I ZGIJB\?
Skradziono legitymację służbową 
wystawioną przez Min. Przemysłu 
i Handlu Nr. 1838, na nazwisko 
Nieznańska Irmina. 19633

RZECZPOSPOLITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. M a rs za ł­
kowska 3/5 Telefony: 87-682. red. go­
spodarczej :88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej.
ADM rNrŚTRACJA:: Warszawa, Da* 
szvnskiego 16, tel 87-112. Admini­
strada ezvnna w godz. od 9 —15, 
„ , „ _ w sobotę od godz. 9 — 12. 
WYDAWCA Spółdzielnia Wydawni­
cza .Czytelnik" Warszawa ul. Da- 
___  szvnskieiro 14

„Czytelnik“ Drukarnia Nr 2.
B-54175


